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Nakładem Spółiu Wgdau>niczef GRODKI i Spółka. Reaakto.' naczelny: J t h ^ Y  A  ONARóKI.

na smierc.
Ułaskawienie obu skazańców.

A wiec dziś ostateczny odlot Idzikowskiego I Kubali?
W ęgierską m ajow ą b ryn d zę  poleca »; a „ ż a k o p a n e "  M oor i S ta c h o w ic z L w ó w , A ka d e m ic k a  2 4 . -  Leo na Sapiehy 25 .

REORGANIZACJA DF-PARTA MTEfmi 
SZTUKI.

WaiBfc&ira '35. łijpoy.- (Tł:ł. G. '£.)• 
ProjektMfermi ort tMuiżstsego ]& asu H w rJ 
gari-rźą^a Dufikrl. Saluiki. oświajfc 
nasląpi w najiillilżsflym czasie. .Tak się 
dowiadujemy, kompetencja Departa­
mentu ulegnie m a c ’  nemu powiększę, 
nin.

 -o  -
SOWJECKIE POGŁOSKI O ODWOŁA­

NIU p. PATKA.
Moskwa 25. Iipca. (Tel. G. P.) D zisiej­

sza prasa na podstaw ie in form ucyj z kół 
kom unistycznych , iż poseł polski przy rzą 
dzie sow jeckim , p. Patek, ma być w krót­
ce odw ołany z ■' M oskwy. Poseł Palek o- 
trzym ać m a —  zdaniem  prasy sow jeck ie j 
wysokie stanow isko w p o ls łe m  MSZagr. 
W iadom ość ta jest praw dopodobn ie e- 
chem  in form acyj zam ieszczonych i u z c z  

niektóre dzionniki polskie i n iem ieckie i 
w tej chwili nic jest jeszcze aKtualną.

NPR. NIECHCE SOJUSZÓW.
Warszawa, 25, Iipca. (T eł. G. I ’.)-; 

D ziś od b yto  się p os ied zen ie  Glówn. Ko- 
mitetn W ykon. NPK. P ow zięte  zosta ły  
IW i. irrsłrWSIr A w ie jjB z m ś ti — \v zw ią 4/  
ku 7. p og łosk am i, które o b ie g ły  prasę, 
o rzekomym blokn NPR. z  PPS. —  Le­
wicą i innemi radykalnemi ugrupowa- 
niami —  iż wiadomości te są biedne i 
że NPR. woj? ściśle n a gruncie pań- 
słwuwym nigdy blokow podobnycih za­
wierać uie mogłaby i nie będzie. O 
św ia d czen ie  p o w y ż sz e  k ła d z ie  kąes 
wszelkim rozmowom w tym przedmio­
cie, 'k-tórfcr-w Ł o d z i m o g ły  b y ć  p r o w a ­
dzone. . ...............  .

ZGON LOTNIKA SOW. PODCZAS 
POPISOW.

Moskwa 25. Iipca. (Tel. O. P.) Lotnik 
Pawlow, dokonyw ująe na lotnisku m o- 
skiewskiem lotów  figurow ych na aw io- 
netce, spadł o 20 kroków  od publiczności 
i poniósł śmierć na m iejscu. Aparat zo­
stał strzaskany

GEN. NOBILE ZADOWOLONY...
Gen. Nobile popijając w Uezpicczncni miejscu herbatę z rutueni: „Zrzuciłem

zwycięski nasz sztandar, sani życic uratowałem, to chyba dostateczny ekwi- 
waleut za łych kilka o*ób, które eskapadę całą przypłaciły życiem...’4

KS. IILINKA ARCYBISKUPEM?
Praga 25. li pica, 'Teł (i P.| ...''■aro - 

dni Ł b ły  ' donoszą z Bralisiavy, że sfery 
polityczne i zbliżone do kośpioła podtrzy­
m ują wersję o  wyznaczeniu. księdza Hlin- 
k i nu stanowisko arcybiskupa Słowacji.

 O  —
KOROSZEC OTRZYMAŁ MISJFe TW O ­

RZENIA RZĄDU.
Białogród 25. Iipca. (Tel. O. P.) Król

powiefrzbł m isję*ulw orzenia now ego gabi­
netu przyw ódcy słow eńskiej partji lu do­
w ej, Koroszccowi.

O WYDANIE DW U POSŁÓ\V SKUP-' 
CZYNY.

Wiedeń 25. Iipca. (Tel. G. P.) W edług 
doniesień z Binłogrodu, sędzia śledczy za ­
żądaj wydania' posłów  Popow icza  i Jova- 
now icza ze względu na to, żh obaj są 
zamieszani w- sprawę inorjcrstwa Pawia 
Rudicza.

 o
SKUPCZYNA ZOSTANIE ODROCZONA?

Wiedeń 25. Iipca. W edług doniesień 
z B iałogrodu dziś K oroszec rozp oczą ł na ­
rady w  sprawie utworzenia now ego rzą­
du pracy. W  razie udania się m isji na­
stąpi odroczenie parlamentu do jesieni, 
alboteż będzie zwołana krółka sesja przed 
ferjami, któraby załatwiła najw ażniejsze 
kwestje, a m ianow icie konw encję z N cl- 
tuno i ustawę stabilizacyjną.

 O-------
CZICZERIN ZAWSZE CIĘŻKO 

CHORUJE, ILEKROĆ MA ODBYĆ 
KONFERENCJE.

M oskw a. SJ5,. I^pca. (T e ł. G. P., 
STłri za m y ra  kom isarza- ’s>pr. za gr . Czń- 
<'zcfjjir;j - piygorsż.yi się laik 'bardzo, -ze; 
zaszła  konieczność natychmiastowego 
wyjazdu Cziczeiina na urlop kniacyj- 
ny. Loka,fto m-zekli. t c  k ew fcja  Czioze- 
rina potrwać musi 2 miesiące- W  
z w ią z k u 'z  tem  C ziezerin  w yjeStS li w  
dn. 2G. Lun. do FrsRkdiartu nad Me­
nem - W  Bfe'MiniT9 zabrzym a się ikilika 
dini i odbęd zie  •fiłuA szereg K on feren cy j 
oj charakterze politycznym i.
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Napiętnowanie perfidnego
alarmu lite-.- skiego.

NAD GRANICĄ LITEWSKĄ NIE ODBYWAJĄ SIĘ OBECNIE ŻADNE MANEWRY POLSKIE.
SIE PROTEST DO LIGI NAR. PRZECIW  GWAŁTOM SZAULISÓW

i Telefonem od naszeęo korespondenta).

POLSKA WNIE-

W-arazawa, 25. lipca. Cps). W  
zniąizfcu z  doniesieniami •prasy o wy* 
stąpieniu pi om jera litewskiego W aldc- 
mar asa do sekratarjatu generalnego L i­
gi Narodów w  sprawie rzdkmnych ma­
newrów wojsk polskich na WMeii- 
aaezyżnde., dowiadujemy się ze źródła 
najbardzieij wia.ry.godneig-o i dobrze po- 
'itnformowanego, że żadne manewry',
jak to już donosiliśmy, uje są obecnie 
przewidziane, natomiast we v,rześnin 
odbędą, się normalne ćw icz en ia  woj­
skowe, które corocznie po ukuliczo- 
nych żniwach odbywają poszczególna 
oddziały V, miejscach swego postoju, 
w ró żn y ch  cz ę ś c ia c h  kraju-

W obec tego, ostatnia nota litewska 
musi być traktowana jako jeszcze je­
den jaskrawy przykład taktyki insynu­
acji wojennych, uprawianej pod adre­
sem Polski stale przez rząd litewski, co 
jest tem charakterystycznięsze, że jed­
nocześnie Litwa odrzuca propozycje 
polskie o zawarcie paktu o nieagresji.

PROPOZYCJA PODJĘCIA ROKOWAŃ.
Kown-o, 25. lipca. (Tel. G. P.) Dzi­

siaj rząd litewski wystosował do rządu 
polskiego notę, proponującą zwołanie 
konferencji polsko-litewskiej na 15— 20 
siarpnia.

WALDEMARAS KNEBLUJE OPO­
ZYCJĘ.

Kowno, 25. lipca. (Tel. G. P.) Rząd 
litewski w ydal dalsze zarządzenia, 
zmierzające do całkowitego skrępowa­
nia działalności partyj opozycyjnych, 
zwłaszcza zaś socjalistów. Wszystkie 
organizacje socjalistyczne na terenie 
Litwy zostały rozwiązane.

POLKA, OFIARA LITEWSKICH KA­
TÓW POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO.

W iki o, 25. lipca. (Tel. G. P.) „D zien­
nik Wileński" donosi z  litewskiego o- 
bozn koncautraeyjnetio w  W orm iacb o 
samobójstwie przez powieszenie się 
20’ letniej Adeli W inkówny, klóra przed 
kilku tygodniami -została aresztowana 
przez władze litewskie ipod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Polski. Samobój­
stwo nastąpiło na tle rozstroju nerwo­
wego, wywołanego prześladowaniem 
władz litewskich. W tymże samym o- 
bo-zie w W onni ach arii art •więzień pol­
ski Kwinkiewicz. Stosunek władz li­
tewskich do więźniów zebranych w o- 
bozic kon-centracyjnyin uręga wszelkim 
opisom.

WALDEMARAS ZACZĄŁ JAKO NIF 
MIECKI WYW IADOW CA!

W ilno, 25. lipca. .(Tel. G. P.) Były 
charge d ‘ atfaires poselstwa ukraiń­
skiego w  Berlinie Emil Koziej wystę­
puje z dajszemi rewelacjami, dotyczą- 
cemi działalności Waldemarasa w Ber­
linie w r. 1918. Tym razem Koziej pu­
blikuje -szereg (rawolacyj w ..Knrjerze 
•Wileńskim". Ujawnia on nieznany do­
tąd fakt, że W al dem ar as w Berlinie za 
ozął swoją karjerę polityczną jako 
fmikojoD arjuBZ przy t. aw. „Nachrichten 
stelłe" przy pmskiem min. wojny.

Poza tern zarzuca Waldeinaraso w I 
.'bardzo dwuznaczną rolę w dobie ro­
kowań o traktat pokojowy w Brześciu

Litewskiem, gdzie Waldemar as miał 
wpływać na stanowisko delegacji ukraiń 
skiej w  sposób podyktowany m-s przez 
oficjalne czynniki niemieckie. „Kur jer

Wi-1.“  zapowiada ukazanie się jeszcze 
szeregu artykułów Kozieja, charaktery­
zujących dyplomacje Waldemarasa.

UaTa trzecia strona
w zatargu polsko-litewskim*

ZDANIEM „LJETUWOS AIDAS", SĄ NIĄ ANGLJA I FRANCJA- —  PISMO 
LITEWSKIE POWINNO JEDNAK RACZEJ NAPISAĆ: NIEMCY I SOWJETY-

„Ljeluwoa A  id a s *  —  nawiązać z Pol­
ską. stopniowe stosunki —  o ile porowa 
Litwy do Wilna będą ustalone (!) . Na­
ciskiem ma Litwę i groźbami, zwróco­
nymi do rządu litewskiego nie osiągnie 
się jednak niczego. Dyplomacja amgieil- 
Łłka i francuska powinny .poszukać for­
muły możliwej do przyjęcia dla obu 
stron.

Dziennik opozycyjny .,Ry-tais‘ ‘ prze­
strzega rząd Waldemarasa przed prze­
cenianiem pomocy Sowietów na wypa­
dek zbrojnego konfliktu polski z Li­
twą, a-libawiom ky-ciwń-gitono-^aliilylczlaa 
syłuaieją w Rosji zuo&taziona została o- 
wlatnio jeszcze bardziej wsfcutek kry­
zysu zbożowego tak dalece, że .Moskwa 
nie jest zdolna do jakiejkolwiek ze- 
W nętizn o -polityczni akcji.

Kowno, 25. lipca- (Tel. G-, P.). Or­
gan rządowy ..L pR rfes A-i-das oma­
wia rolo trzeciej strony w  rokowa­
niach polsko -1 dtowt^kach. Ta trzecia 
strona —  pisze dziennik —  posiada 
nadzwyczajne znaczenie i od niej tyl­
ko prawie zależy, czy pomiędzy Li­
twą a Polską dojdzie do por ozumienia. 
Dotyfchozaa la trzecia stroma, tj. Au- 
glja i Frandja porozumienie takie ra­
czej utrudniały. „Łrjefuwos Aidas" za­
znacza. dalej, że prasa rządowa angiel ­
ska i iiran-c.uffiJka przy omawianiu sporu 
ptteko-lRffwiskiogo okazały tyle igno­
rancji' i braku, objekitywmości-, żo gdy­
by mężowie sbi-iru w tym samym duchu 
prowadzili akcję pośredniczącą, to 
wywołają niebezpieczeństwo katastro­
fy. Litwa jest gotowa — pisze dalej

LMni przBSEUiaia uioisHa hi m ci
W  DBA WIE FRZED... ZJAZDEM LEGIONISTÓW.

Warszawa, 25. lipca. (Tel. G. IV) 
„K-urjcr Poranny" d-onośi z pogranicza 
polsko-litewskiego, że zauważono po­
dejrzane ruchy wojsk litewskich, pize-

S-zawlach, Kłajpedzie, MarjampoUi i 
Kalwarii w kierunku granicy polskiej. 
Przesunięcia te spowodowane zostały 
rzekomo obawą z powodu kongresu Le-

snwanyeh z garnizonów w Kownie, i gionisłów w W ilnie.

Stabilizacja i pragmatyka
urzędników państwowych

ZBIEGNIE SIĘ Z OBCHODEM 10 I.EGIA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI.
(Telefonom  od  naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 lipca. ps. Jubileusz 10-lecia Państwa Polskiego, przypa­
dający na dzień 11. listopada br. będzie dla rządu okazją do ostatecznej 
stabilizacji urzędników państwowych, regulacji ioh uposażeń i emerytur, oraz 
nadania pragmatyk służbowych.

Jak się dowiadujemy, rząd we wszystkich resortach podjął pracę zmierza­
jącą do uregulowania stosunków służbowych. Mają być w^dnne osobne u- 
stawy dla sędziów, kolejarzy, pocztowców, nauczycieli itd.

Many w isom « Sziahe les.
GEN. KWAŚNIEWSKI PIERWSZYM ZA

RACKI
Warszawa 25. lipca. (Tel. G. 1*.) W  

Sztabie Generalnym  zajdą — jak  się d o ­
w iadujem y —• w najbliższym  czasie zna­
czno przesunięcia personalne. Pierw szym  
zastępcą szefa Sztabu Gen. na miejsce 
gen. brygady Kutrzeby zostanie gen. Sf. 
Kwaśniewski, natomiast gen Kutrzeba z e ­
słanie kom endantem  W yższej Szkoły 
W ojsk . Również będzie restytuowane sta­
nowisko II. zastępcy Szefa Szf. Gen., z 
którcm  połączony będzie urząd general­
nego sekretarza Komitetu Obrouy Pań­
stwa. Stanowisko to obejm ie praw dopo­
dobnie pułk. Bronisław Picracki, który

STĘPCĄ SZEFA SZTABU, PUŁK. PIE- 
d r u g i m .

w- razie powrotu do czynnej służby w o j­
skow ej złożyłby mandat.

SOWJECKA „SPARTAKIADA" ANTY- 
BURŻUJSKA.

Moskwa, 25. lipca. (Tel. G. P.), „Hues- 
presis" donosi, żo w  dukt i. śjonpnia br. 
rozpoczyna .się. -w .Moskwie ipicrw-sza 
„spartakiada" • ępor-lwwa, która ma być 
sowiecką demonstracją sportową prze­
ciwko „bnrżuazyjnemn sportowi" i am­
sterdamskiej c lim jadzie sportowaj, w 
której Sowjety nie ‘biorą udziału.

K O N K U R S  L E T N I 
„ G A Z E T Y  P O R A N N E J*4

KUPON Nr. 17.
30 TOPIELCÓW WYŁOWIONO POD 

WARSZAWĄ.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa 25. lipca. (ps) W  czasie o- 
statnich upałów  wyłowiono pod Warsza­
wą z Włsły 30 trupów. W iększa ich część 
nadpłynęła z góry rzeki lak, że 20 trupów' 
nie pochodzi z W arszaw y. Zbyt rzadkie 
posterunki po lic ji w odnej są przyczyną, 
żc eiała utopionych przeważnie dopływa­
ją aż do Warszawy. Obecnie do K óm isa- 
rjatu w odnego p olicji zgłasza się wiele o- 
sób z prow incji, aby rozpoznać wśród 
trupów  zaginionych członków  swych r o ­
dzin

WPAJANIE NiitNAWlŚGI NARODO­
WEJ W SZKOLE NIEM.

Berlin, 25. lipca. (Tel. G. P.). „Vor- 
wurte" -wyistęipufft oa&ro .przeciwko u- 
prfflwianej w szkolnictwie niorn. ua 
p og ra n iczu  ws-chod ni dm propagandzie 
nienawiści w stoaunka do Polski i 
Francji. Dzif-nnik przytłacza  -szereg 
wierszyków w czytankach szkolnych, 
pełnych obelżywych i nienawistnych 
aluzji pod adresem Polsta. W ierszy­
ków tych u c z y ć  się m u szą  na pam ięć 
również polskie dzieci.

NAGŁY WYBUCH EPDJEMJI 
PODCZAS WYCIECZKI.

B erlin , 25. Ijipca. (Tal. G. P.). T u -
-fcijszy -klub 'luryiaSycauyi urządziil wy­
cieczkę parostafkiean po Henie. W  cza ­
sie wycieczki- zacAuoirowało kilka osób. 
Gdy jednak liczbę, obłożnie chorych 
dosięgła 20 , zajprzesitaiLo dalszej podró­
ży. Mitno ldkanakiei poanocy 10 otób 
zmarło wśród paratyloidalnych obja­
w ów . Przyczyną z a d  torowania było 
prawdopodolbnic zatrucie rybami.

KATASTROFA POCIĄGU WOJSKO­
WEGO.

O tta w * .25. lipca. (Teł. G. P.) P ociąg 
tow arow y zderzy! się z pociągiem  specja l­
nym przew ożącym  w ojsko, w racające z 
m anewrów. Trzech żołn ierzy kanad y j­
skich 'zostało zabitych, kilku odn iosło 
rany. W icie  koni zostało zm iażdżonych.

UKŁAD O TANGER PODPISANY. 
Paryż 25. lipca. (Tpl. G. P) Dziś pod­

pisano tu parafowany w dniu 17 bm. u 
kład w sprawie Tangeru.

BANKI ANG. NIE PRZYJMUJĄ WEKSLI 
SOWIECKICH.

Moskwa 25. lipca. (Tol. G. P) Poważne 
zaniepokojenie w yw oła ły  lu la j in form acje 
z Londynu o kategorycznych odmowach 
ze strony banków dyskonta weksli so- 
wjeekieh. O dm owa nastąpiła także ze 
strony banków , które doniedaw ua jeszczo  
gotow e by ły  dać Sow jelom  kredyty gw a­
rancyjne. Stanowisko to sfery kom uni­
styczne przypisują naciskowi kapitału 
przemysłowego, zmierzającego do zupeł­
nego bojkotu Sowjetów.

ŁOTWA SROGO KARZE SZPIEGÓW.
Ryga 25. lipca. (Tel. G. P) Zakończył 

się tutaj wielki proces przeciwko organi­
zacji szpiegowskiej wśród łotewskiej 
straży granicznej. Z 25 oskarżonych  4 
skazanych zostało ną śmierć przez powie, 
szenie, 13 na kary długoletniego w ięzie­
nia, 8 osób zw oln iono.

W__O------- -
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A Uimc dziś „napeiio: M i n i i i ”
Kubala i dzikowski zaczynafą swój lot?

w  arszawa, 25 lipca  (T e ł. G. P .). 
D onoszą z  Paryża, że lotnicy polscy 
mjr. Kubala i Idzikowski rozpocząć 
mają lot przez Atlantyk z Le Bour- 
gel do IVtw Jorku w czwartek 2ti lip­
ca o godz. 3-cięj nad ranem.

Jak się ok azu je  przyczyną opóź­
nienia lotu polskiego było pnzede- 
wszystkicm to, że po ostatnim prób­
nym locie, fabryka zdecydowała się 
na dokonanie kilku przeróbek w a- 
paracie. P opraw ki te zostały  u koń ­
czone dop iero  w poniedziałek.

W  kołach lotn iczych  francusk ich  
panuje wielkie podniecenie, p on ie ­
waż lot mjr. Parjjjj stał się sj gnałem 
rozpoczęcia wielkiego wyścigu lotni­
czego przez Atlantyk. W  n a jb liż ­
szych dn iach  m aja w ystartow ać do 
lotu przez A tlantyk:

1) Mjr. Kubala 'i Idzikowski na 
aeroplanie „M arszałek P iłsudsk i'1.

2) Kpt. Couaouret i hr. M. Nesle 
na aeroplanie „La France".

13) Mjr. Paris, który na A zorach

POLSKO - CZESKA KONFERENCJA 
PRASOWA O ZNACZENIU TRAKTATÓW  

POKOJOWYCH.
OsłtTonBui "Oii. ; kuj-cj-.yjnd/glńi'..

Warszawa 20. lipce, (ps.) Komitet 
polski porozum ienia prasow ego polsko- 
czechosłow ackiego odbył w dniach od 20. 
do  23. hm. kon ferencję w Luw iaczow i- 
cach, n.i której pow zięło  .szereg rezolucji 
i uchwał. Część ich posiada charakter p o­
lityczny.

Jedna z rezolucji wyraża gotowość 
współpracy w przedsięw zięciach kultu­
ralnych, artystycznych i sportow ych.

Dalsza opiewa, że kon ferencja  stwier­
dza, iż podstawą ogólnej konsolidacji i 
rozw oju  gospodarczego oraz kulturalnego 
jest pokój oparty na istniejących trak ■ 
tatach międzynarodowych. Prasa obu kra 
jów  służy wielkiej idei pokoju, dążąc do j 
jego ugruntowania, a stojąc na straży i 
nienaruszalności traktatów międzynaro- | 
dowych przyczyni się do ugruntowania , 
pokoju  światowego.

PRZERZEDZAJĄ SIĘ SZEflEGI KO- I 
MUKISTÓW FRANCUSKICH.

PaTyż, '25. lipca. -(Tek G. Pd .Ala- j 
t;n" ujiblifcuje staity.slykę*t9kładu Iran- i 
cuskięj pn.ptji kamunislycznej. \Hpo- ( 
ezątk&ch 192-4 r. partja liczyła 6 8 .OLS | 
ijzlonków, w r. 1925 89 lys.,^fr*r. 192(1 1 
75 lys. i \vr . 1927 tylko 53.000.

JAFONJA KIE PRZYJMIE WYPOWIE 
DZENIA TRAKTATU CHIŃSKIEGO.

Tcłtia, 25. lipca. (Tel. 0 . P'."! Rząd 
japoński zawiadomił przcdr-iawicieli 
Anglji, Francji, Stanów' Zj. ; W łoch,.żo 
Jap on ja nie może się zgodzić na w y ­
mówienie traktatu chińskiego z rokc 
1896, ani na w elin  a rewizje tego trak 
Pitą, dopóki ńoła o wypowiedzeniu nie 
z o etanie cofnięta.

Br. Biisiaui Em iiinauli
Stomatolog dentysta

ord. w chor- jamy ustnej iŃźębow w mie­
siącu J i pen i sierpniu jak poprzednio. 

Lwów, Halicka 19/11 p.
5830-2

lecieć lą samą drogą co  „B ręm en ". i zaaiy.erzouego lulu kpl.C oudourela.

Nowy Zeppelin podejmie lot
z  F r ie d r ic h s ^ fjn  do Am eryki.

KIEROWAĆ NIM BijDZIE

Berlin 25. lipcu. i-J cl. (i PJ N ow ow y- j 
budow any w Friedrichshafcn krążow nik 1 
pow ietrzny „Hrabia Zeppelin" odbędzie, j 
według ostatnich dyspozycji k icrow n i- I 
elw a portu pierwszy lot prflbny w p o ­
czątkach sierpnia. O iic d o  tego czasu 
uda się w yprodukow ać wystarczającą 
ilofłt, nowego gazu, który po raz pierw szy 
zostanie zastosow any do napełniania stć-

siedz&mil kołniisj:- 
Sinego wwż-iafu Iin|*sowego zapano­
wała wczoraj, krarsler.nućjmr W yłoniła 
się kwesta zasadnicza, czy najwyżsi 
dcrtokaicy państwa Prezydent Rzeicizy- 
pospoF.tcj i Marszałek Piłsudski winni 
płacić pwlrtdk mitojakaniowy od apar­
tamentów, stanowiących mioszkame

Rosyjski „książę-generał"
w  po w , Kutnow ski nic

AGITOWAŁ NA RZECZ MONARCHISTÓW ROSYJSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25- IśjkR! ' Opis), pPbe.ja | nr>;jfięi>ak;ego Aleksę Bielogowa. ():i 
dowiedziała eięjj; żw • w  Kuaiowi^iotn i był owym „księciem i generałem" 
kręcę. się jacyś Indzie, ktoray podają i jeJfyjSjgffbio-.. BWogowu, pi-źeim-zio 
się za książąt lub genm-aJów m y j -  ! do Warszawy. Śtcft^twu WDi na r<: 
skich i agitują między ludn.oio.ią pa i jjbadanip. oęy  B W ckciW’ dal.nic I rnt-.-.wl 
rzecz wpkflmzmua monarchii w Rosji, j sóą. fM^ę, • c-zt leż należał clq jn-kit 
Za.rządzłno dochodzehut, i a;re§zttovra- j organizacji emigrantów rosyjskich

A R A  Z  Z  NIMI W Y R U S Z Ą  C Z T E R Y  A E R O P L A N Y  FRA N C U SK IE.
przerw a ł lut, a le  m a znow u  po w y -  | 5) M D rouh in  i  R. Cousinet.
m ianie m otoru  w ystartow ać. i W  kołach  lotn iczych  paryskich

-1) D icu dón n c Cortes, k tóry  m a I najw iększe nadzieje  przyk łada ją  do

ZNOWU DR. ECKENER.

row ców . Krążownik odleci wprost do 
Ameryki. Przedstawiciel min. murynurki 
Stanów Zj. oraz kom endant „L os  Ange­
les" odw iedzili Friedrichshafcn, celem 
om ów ienia s/R jegółów  technicznych w i­
zyty drugiego Zeppelina w Lakehursl 
Nowym  statkiem dow od zić będzie dr. 
Eckcncr. D otychczas zw iedziło hangary 
przeszło 20 tys. osób.

Dzięnniki UK&alrsttójznc w Bawarii 
przytaczają. najjaśkiw ilze ustępy priff, 
mówienia b. następcy tionn Rnpręchta.
Oświadczył on, że R jw ąęczyey  rntftzą j ezyć wszelką interwencję wścibskich 
się bronić przeciwko wrp'gi,ej kulturze Piasaków,

0 formiłę gwarantującą
n d D in a js m ^ .

Paryż 25 lipca  (T el. G. P .). „Ew* 
N ouveIle“  ośw iadcza , żc by łoby
dzieciństw em  oddaw an ie się z łu d ze­
niu, jakoby m ożna przekonać A u - 
str ja k ów , żc z uszanow ania d la  
Traktatu  W ersalsk iego nie m ają  być 
członkam i o jczy zn y  niem ieckiej.

cm t. Frez. m ora i m m  m u
mają płacić w  W arszaw ie pudatek m ieszkaniowy?

TAKĄ ZAW IŁĄ KWESTIE ROZ^TRZĄS4JĄ OJCOWIE M- VrAHSTAWY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)]

■ Warriaawa, 25. lipcu- Gljs). Na po- j y y ifa tM , .Tak winĄs^.iMPartomen-ly 
vŁaii'. rekłamjwaj.nfl; mień i rep|uTcz.en!Lacy:ji:w F ojbe są od jfe z w ie h  

pedaćków. Nic są, jedudk taKeińi Ioko - 
le ściśle osobiste. Nbd -Kfni-. pytajiiein 
za^-rnuwiafe się komisja,' igóra jedJiaK- 
że ;'n.ie doszła „ nSaiteeznyA wńw- 
fkiV.v, \\ro'q£p. -jfeiiCffo sprawę prz.oknsżala 
rade ifeja^wn emu*

Ex krGnprinz Bawarjl przeciw
„w ś c b s k im  Prt|s k e n f’ .

BAWAHJA OSTRO PROTESTUJE FRŻtSOIW HYKTATURZF BERLINA. 

Monachium, 25. lif#a. (ie l. G. ł3 i i posięprwi nnifikacji Rzeszy i nigdy
nie powinni zgodzić się na to, żeby 
sprawy bawarskie były rozstrzygane 
przez dyktaturę Bedlna. Należy w /k lu -

loca.rn?.ńskic zabezpieczono p ok ój 
nad Renem , n ab ija łoby  i -teraz zna- 
leść forhmlę. gw arantu jącą  p ok ój 
nad D unajem .

Praga ‘hb lijj.ćą (T el. G. I5.). „X a - 
rodni L isty ” w zw iązku  z m a n iie - 
stacjam i w iedeńskiem i stw ierdzają, 
źłfmanifSfita^JJc zjedn oczen iow e gro ­
żą zburzeniem  pok oju  eu ropejsk ie­
go. Dziś należy tem u zaw czasu  prze­
ciw działać.

 o -
FIA SK O  STR A JK U  JE D N O D N IO ­
W E G O  W  K O PA LN IA C H  GÓRN.

ŚLĄSKA.
K atow ice, 25 lipca (JTel. G. 0 :jM  

P rok lam ow an y  na dziś jed n od n io ­
w y  strajk  dem onstracy  jny górn ików  
w ęglow ych  trzech Zagłębi-: w ypadł 
na G órnym  Śląsku słabo. Na 52 k o ­
palń w ęg low ych  w całości stra jk o­
w ała ty lko  jedna, a 7 częściow o. Na 
82.800 robotników,- stra jkow ało tylko 
5600. czyli 6 .S proc. N atom iast w Z a ­
głębiu D ąbrow skiem  strijL ow u lo  

("70 proc. robotn ików .
 o—— ■

ZAKAZ DOWOZU ŚWIN DO AUSTRJI 
Z KILKU POWIATÓW MAŁOPOLSKI.

Wiedeń 25. lipcu. (Teł. G. P) Dziś w y ­
dano rozporządzenie, zakazujące dow ozu 
świń do W iednia z powiatów-. Mościska, 
Przeworsk. Mielec. Horodenka. Brzesko. 
Lublin i Poznań. Zakaz ten nasta.pił z p o ­
wodu panującej w tyeh powiatach za­
razy.

,,N. Kr. Press?--' stwierdza, że C zecho­
słow acja  już w uh. tygodniu wydała zakaz 
dowozu nierogacizny z wyżej wymienio­
nych powiatów. Zakaz ?osldł wydany je ­
dynie ze vHgłnSów czvsto w eterynaryj­
nych f-.’ l i nLe słoi związku z rokow a­
niami go do ograniczenia dow ozu n iero­
gacizny z Polski do Austrji.

KATASTROFA ULICZNA W  BERLINIE.
Berlin 25. lipcli. (Tcl. G. IV) Nu je d ­

nej z najruchliw szych u liejjve wschodniej 
części Berlina zderzyły się dwa wagony 
tramwajowe, 12 osób odn iosło ciężko; 
rany.

TDLEFUIUSlfil ZASYPANE GRUZEM.
Berlin, 25 ljpca. (Tcl. G. Pd W Wei- 

łiitajjjsldoj centrali lelefemiez^ęj zawabl 
się sUlil^gjtzcdĄąc lydfo-rtfrśki. om z ti- 
rz(jeblików. Jeden z urzędników pomost 
Śmierć, trzy telefonistki odniosły cięż 
ki© obrażenia.

BALDWIN PRZEGIAY CLOM OCHRON­
NYM.

Londyn 2 L lipca. (Tel. G. P.) Baidwin 
prjfyjął delegacje konserwatywnych po- 
stów, którzy przedstawili mu życzenie, a- 
by rząd przyznał angielskiemu przemy- 
słowi stalowemu skuteczną ochronę celną. 
Baidwin odm ów ił i ośw iadczył, że przed 
wyborami nie inoze być mowy o wpro­
wadzaniu żadnych eel. Jak słychać, prz.y 
w yborach  kwest ja  tych ceł będzie, jednym  
z głównych postulatów partji konserwaty­
wnej w kainpanji wyborczej.

 O-------
ZNOWU ZAMACH W  MEKSYKU.
Wiedeń, 25. lipca. -.'Tol. G. P.) Dzńptf 

u i k i donoszą z Meksyku o krążących 
tam ■pogl-oskaćji', ijtikoby został popeł­
niony »mAjęlV lta u ilw e iw y  na Poni- 
;K'z;i,„w przobiosu Klórego minister Po- 
roiniA zoslal pcin-||q|ie raniony.

D ziennik  d a je  \vyraz p fzekonanin , 
że akcja anschbisowa byłalty po­
czątkiem wielkiego przesilenia eu- 
ropejskiego, które należy przynaj­
mniej na jakiś czas zażegnać. Ini­
cjatywę w tej sprawie podjąć winna 
Francja. P odobnie ja k  przez układy

C hcesz m ieć bezpłatnie 

WILLĘ NA W Ł A S N O Ś Ć ?
wytn j Kupyn umieszczony na stronicy 2

KoJHiiFSu le niego jazeiy P3raisne]“
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Co mówi Mussolini
o  f | t a ' n e j  w y p r a w i ©  N o b i l o g c .

PRO TEST 1 P R Z E C IW K O  ANTY W Ł O S K IM  W Y S T Ą P IE N IO M  P R A SY  ZA G R A N IC ZN E J.
ZO STA N IE  W S Z C Z Ę T E  PO ZA K O Ń C ZE N IU  A K C J IR A IO W N IC Z E J .

Ś L E D ZT W O

Rzym, 23. Eprja. Te], Ci. ! ’ • ■ A]?- 
S'ófiii'fgu do:ia;ł, że irfiirsiodzenui 
U.-idy •iujin. MirrsoUni •zaznaczy! tn. i., 
iż. w dziedzinie paliiytfFłeCMęitrtaio j 
Mwn \v:c’>kic v̂y:|iw:li'd JiSniszyly cuty 
n;■ PEcl W ipruiały lot Fenarine-
i de! RreU liapGniLDiifcną, Włochy* na- 
V> miast tragiczne zakończeni* ekspedy­
cji pełarnej żuslr.K trlobr.ko i buKinic 
odczute i i i a r ó ^ g w l s & i . i  P-pzotf-wy- 
cGjłv u''jt ni „sUiieyzuych sądów należy 
zrezekać na ejptog dramatu. Na raz-ic 
ńioż-o jedynie protestować przeciwko 
nrehtds&ai wy Diecikoja o auty wio- 
skiui charakterze przgcdwkS oiganissoto. 
rom niesiDęs.nej wyprawy. Dopieroi p|f 

' zirkimtzoniu pc?;;i,'ki\v; r̂i r<tan odna­
lezienia (’ . irpc'!*j trrufcy rozbili”  w, iy;■ ■ c!- 
ję ' l- Redzie normalne obiektywne ba­
danie poszczególnych fes wyprawy o- 
ra* akr/i ratowniczej w tej wielkiej tra- 
gedji, która poruszyła cały świat. Bti- 
(U+niu ic-gn 11 d7 :'i'i. prownarAn.: będz:e 
we W tosz1'. :h. przez c.sebi-■ l i a 1 i \vlirskjJS, 
Wszelkie jjtao p rop u sze71 nip są ab- 
9 H «t}M  i obrażające, a >śii w lym 
El ■ r uaak 11 l.yly yr rpczyeip z ciW jfjkol- 
wifcb "';t'L:!jv, (o winny onp t>y'<'■ aalych- 
uua«1 odTitncone.

GEN. NOBILS W  DRODZE DO 
WŁOCH.

lipna. Tel*'< ;. I' Wc- 
Koponhatii, obrnl ..ti-iJ*

Wiedeń, li;
dług rjfciiósifń

C h c e s z  m ie ć  b e z p ła tn ie  
W IL L Ę  m  W Ł A S N O Ś Ć ?
wytnij kupan un eszczoay na stronicy 2
HoJiHursa le mego jszeiy Paraanej"

WYJAZD POLSKICH DELEGATÓW 
NA OLIMPII! DĘ.

W a rsza w a , 23. i i; ■c;i. -TVI. fi. F . - .  

Dz:ś pccai.gii. ni hei*n)i..vk;m uOllRrfl s>»J. 
lirę szereg przedWrwzmdi. oucjlilnycjL 
iirDwfCych nic nu l<ę.iv.y;-kii. i.Hinąlij&He 
v  .Mre-twrjyuii:, "Jtbn. R tfp er i zeniisar/, 
m phr .lazzJMmz;, podpułk. U#ytilic*.

 o ------
NIEPEWNY LOS PARTU KELLOGA 

W  STANACH ZJ.
Londyn, 20. lipcJ. f# !. Hi. F... ..Dai­

ly Tol.“ fb iicsi. że w a wPi'-.• sJ S O f 
rozegra się gwałtowna walna ttomiędzy 
zwolennikami i przeciwnikami pak hi 
Kfilloga. między WłubHkaauinri,
mającymi ftrcn n if M ięknzość w sena­
cie. ihajtyfe się jiKZb-eiwnjćrę paiklu,
iick. z* rtfkeiu z dftnljĄńSiaiui mogliby 
pakt odrzucić.

 o-------
Z RYNKU NAFTOWEGO.

Borysław, 23. bpi: a'. (TO. G. 1J2 Crtia 
k-a fletowa marki 1'rtirf sławski oj 195 doi. 
za 10.000 kg. dla wszfciklSfi ralinerji 
z 'wyjątkiem pHeącveh o 1 punkt wię­
cej.- W sź ’̂.bic ..Slatćfond XIX" (m v  
tnier.) dowicAKbno oltabnio samtóeżyn- 
nej produkcji okofR 7 dyniom ropy na 
dobć w  głębokości. 1.510 mir. w rurach 
6 - calowych. :S|>. Akt. Pionier już ‘się. u- 
kunsipalowała z <ly-r. Pilaltu.li i d(|r. Ula 
ską na flż.Wjt Kapitał zakładoary 15 mi!, 
zt. Ponieważ rafruorja w .jaśle iro we- 
szja, w .skład '„..Pioniera", pirzelo — jak 
mówią — wytłiWiia lem samom z kar 
[clii. Gony iidzifiiów brutto w .Ylraźnioy 
: H fWt-des/czo' z w rżki niu.

la di Milr*np‘ ‘ , mrrja.cy r.a poktajlzie ge- 
ncxala • fP jil i -jego lo\yairz*fs%y, oraz 
okręt '„Caistle" przybył do Narwick. \Y 
N a f^ ę k u  m oisi przesiedl] rią do Pizy- 
golcwanyci' dla nich wagonów sypial­
nych, udając się w podróż do W łoch.

JESZCZE SZUKAJA AMUNDSENA.
Paryż, '23. lipca. (T cl. G P.1) Agrrn- 

:-ja. Havasa donosi z  Moskwy, że ła­
macz lodów ,.Sedov“ , znajdujący się o- 
iiecnie na w-b^acli arktycznych i posia ­
da jący  a pro® ten, n.ia. prztrpiroiwarilzić w 
okolicy  Cap Flora (Z iem ia Franciszka 
Józefa- peTtntsnrania gmpy Amnnidse-

Londyn 23. lipóa. filet G. P.ś iHotiler 
donosi, >;c Cbambei-lain ośw iatiezjł w  Iz- 
I:ic Gmin, że poscl angielski w Rydze o- 
trzymut iusGufccię, aby podkreślił z na. 
f-isbiem w obec Inewskiego ministerstwa 
spraw zagr., że pożadanrm  jest wprowa-

Sowjecki generał w Kownie.
RAD A R ZE K O M E  P R Z Y G O T O W A N A  DO

B erlin  25 lipca (T c l. G. P .). „V oss.
Z c ilu i1g ‘‘ y^Iiow i^jdm loH ti że » z y -  
byl lam  m esp od zian k  generał arnijl 
czerw on ej Sudakow , peh iiący  ,3>l.to- 
w igzki a ilaclies w ojskow ego w-J\v- 
dzc. XV K ow nie odbył Sudakow  ua- 
ly c b n > ii»  konfejjjęncję z  liiewsdrun 
m inistrem  spraw  w ojsk aw ych , D au - 
kaulausein

W o środo Sudakow udać sur miał 
na granicę polŚkodHewską celem ssre- 
kognoikowania tam. rnchów polskich, 
i i ó w n oc ześnie L i l w a ni rsaos t r z c&en i 11 
wzmacnia sw^sif^cwojBjŁowe na pogra­
niczu. Przyjazd Sudakn.’,vi\. db KoaWim 
ma być rzekomo dowodgin zaaionoko-

OBURZENIF. NIEMI NARODOWCÓW Z FOWODU
ATRÓW-

GL) WOŁANIA MANE-

Berlin, 25. lijpoa. (TeL. Ci. P .| | X i|  
luilrezergor" ala.kaije usiro m utiaira 
iltiAi.&wehry z. p(j\vix|ji ^ w olan tu  *ta- 
pb w.:i^Jzianydi na juh jon ćw iczeń  flo ty  
R e ich a w e h iy  rei wybrzeżu lui^yck-kau, 
klwdąc Ikieisk nu z u ucż,1tli ie pobdyczMe, 
jakie ‘1'YFkO'ino pius udać mi.!!.’ :), ■ j  - 
ezn'*; ćw iesea^a jesienne polsJtkli od- 
dziatów  w o jsk o w y ch  na obrrarze w i-

Katowice-iii. lipca., (TD. wl.'| BicKja.1 
nSEHzedł do halu-,\ir /  Opoia od fij*iny 
LCd I r\;iyjp\ lilot ów IirLoiiowycb z przr. 
ziinczuuiMt diii j ewnej lirmy budowla­
no j w Ki .“.ko\Vm. I i zMloicy i idni w Kato- 
wicucli przy I .idauiu wilgotni zauwużyTi, 
żc bloki te nie sp równe i gijy w eeln 
kontroli rozbili jeden hiok, znaleźli vr

na i Alessandriego, k lórzf - jak przy- 
iouszclltja —  tam się znajdują.

AMUNDSEN JESZCZE ŻYJE?
Morkwa, 25.|&!pca. (Tol. G. P.) R o­

syjski kum:tet featunkińvy ckurpottycji 
polarnej otrzymał od rząau włoskiego 
prośbę o kontynuowanie poszukiwań 
grupy A le^andri Rząd włoski wyśle w 
tym celu dwa hydroplany. .Tedimrześnic 
ma być zorganizowana nowa ekspedy 
cja dla odnalezienia Amundsena, o kló - 
rffu śfędzą w tutejszych kolach ntfuko- 
\kfc.li, iż możliwe że żyje dotąd, zabił?! 
buwifcjfti w.c sobą wdębsze zapasy ^żyw­
ności.

Anglia jeszcze raz upomina Litwę.
T O  SAMO ZROBIĄ PI5ZEDSTA W ICIE LE FRANCJI I  NIEMIEC.

cifcnie w życic zalecenie Rady Ligi Na­
rodów  w sprawie konfliktu  z  Polską. 
Ag. Rrutcra dow iaduje się, że podobne 
przedstawier la m aja uczynić przedstaw i­
cie Je I . .im ji  i Niemiec.

„NAPADU PO LSKIEGO .
jenia panującego w kolach aw jeckieh  
w związku z zapowiedziane; ai ma­
newrami polsikienti na W ileńszczyźnie.

O/.IENNIK BERLIŃSKI O STANOWI.SKL 
j AYALDEMARASA.

Berlin 23. lipca. |Tel. G. 1’ .) „Beri. 
j Tagybliilt" w korcsponnenc ii z Vr&rszawv 
! doił.cd,. że .i i-.itiu, iż Weń,, c i n s  w ;io- 
! < ir swe i.-jdit WYUóegowania przez Ligę 

N'nrodów, rąunow przewidzianych w re- 
zoluAji genewsilitj, warsziwskic kota po- 
iiifoonowane wyciągają wniosek, Iż zre­
zygnował on z r.icwadzri ia dalszych ro­
lowali.

h U i ohm n lis Fros Ulsciisdnlci:.
jeńskua i pojnoiikim (? ). .,L '1.< d An- 
zf.‘ i:g (rw zrłl/.ircawi*' p,.-vo-lywa-JTie yię na 
wzglądy jti'SZi.'Z(.id;tiA<r)b:\ve jl-Jil tyliko 
pozorem, • za IGórĄcn kryje się praw ciS  

' p 11 rl i>!.) ni i' zcuniąj- z. ;i d oi) ąyiwftnSw-a n i a 
przedJPt-iyiem pacyi'^tyeauyrh ieuden- 
c !i nieraicókiet, na ktdfybh Niomcy 
zawsż® tylko źle wychodziły (■)■

?000 kFgr. sacharyny
w  b l o l c u  f e s t a n o w y m ,

tYlNNA FIRMA ZAPŁACI NIM. ION ZŁOTYCH KARY.
środku ogromną iloSć sacharyny., Fm zba­
daniu zaw-ąrlości iuuych przesyłek znalc- 
zi4'po \v aj.;(i,nie ogoleni 'PlfiO kg. sacha­
ryny, Wiirtości przeszło 2f!il.ot)0 zl. Sa- 
Chruyne skTliili^koWuio. 3Vysokośe karyH 
jaką pi zemylnicy 1 b?;dą mu.sitdi zapłycić ■ 
nn rzecz skarbu, wynosi oknbi 1,0!)Ć.%'.)Ó 
zJ.

Chcesz m leć bezpłatnie^ 

WILLĘ NA W Ł A S N O Ś Ć ?
wytnij kupm umiutzozony n* stronicy 2
Konhursd !omeso „fiszety forwneT

Gdynia- portem maślanym
Lwów, 2ti. lipca-

PuiisSowyi Jnstytut Etespoptowy przy 
Min. -Przcimysłu i Ha-ndlu podaje do wia 
domości iż UwłsipoPlyi masła przezna­
czano dó (flcspcnAu należy kierować nie 
przez Gdańsk, aM'iFzez Gdyjpię. 1’nrt 
gdyn-Ski posiada boiviem specjalne u- 
rządzenia dla przetrzymywania masła, 
których brak w Gdańsku.

„Sp is in w e n ta rza ^.
Nowy Jork, w  Ijpcu.

(e). W  (Tiismaeh now ojoiS łch  czy- 
p w ,  że na,śmierci 11, G. Meyera spacl- 
k łiercyr postanoiwiłi spisać inwentarz 
outrti naa zmarłego, a chcąc utiiknąć 
siioi-ói ŷ, aó,.tóyijipfiśfli j^j zaprosili „D- 
cbowtj)“ .

..Facpnwiet- zaibrail .się natycli- 
sniast de roboty, przygotował papier i 
atrayiopl, gu evi&MC spadkobiercy, po- 
zoatawili go satńcap. zaipmyiadając po­
wrót za laika godzin.

l.jdwTóciiw^yt, z przerażeniem 'zo­
baczyli „ fachowca" rozciągniętego na' 
dywanie. Oboik. leżała kau^ą papieru z • 
mweularzeni, m- której wypisano było 
jedno żdlinjw '

i) Trzy buf siki kminkówki.

t  ifądki sędziów  a wyrok
Lwów. 26. lipcD.

(u) W ed łu g  usslawyt abowiią/zającej 
w  planach Zj., sędziów je przysięgli 
podczas procesu mt R*ą bez przerwy 
znajdować się w  guiauLn sądu, spo- 
żyiwająę. na nniajscu posdłelk, i .spędza­
jąc. iroftp przy®o!cwanych sypial­
niach.

Wyjąlok uczy^iopo w jedncin z 
wnieyezyeh .miask, gdzigtod t-rzedh dni 
toczy 1 się proces przeciw zabójcy czlc- 
jech  urzędnikóyy, iB.ijczloyyyęhi, Firanci- 
sakjc'vvi Białan-u. W ciągu całego pfo- 

'fftSib przysięgi] żywił- si« kowseru an i 
i... yyjelu z  nich zachorowało na fiia- 
si:ra-w:noiść.

W obawie, aby izły stan żołądków 
sędziow slc jch  nie wpłynął na... wyrok, 
przew odniczący zArzadził g^-grrdzi li­
ną przerwę w obraducłi dla pod.i-etpero- 
watn:a żoMEków' sędziow skich, obiada­
mi dwitoiwy tuj.

S K L E P  F I R M Y
„ A  LA VILLE DE PAR S “

GABRYEL STARK
L W Ó W , P L  M A R J A C K I 11

“ z e z  l i h f .c  i s i e r p i e ń  

Z A M K N  E T Y  0 0  1-3  G 0 0 Z .
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Wyrok w procesie ukraińskich zam acłm veiw  na poczto.

Ordyniec i Plachtyna skazani na śmierć
p. Prsz. RzofteJ ułaskawił orni skazaficśw,
M y r o s z  s k a z a n y  n a  7  la ł  c i ę ż k r e g o  w i ę z i e n i a ,  K a c z m a r s k i  n a  
5  Bat.- S K ic k s  i S z t o k a ł o  z o s t a l i  n r z e k a / a n i  s ą d o w i  z w y c z a j n e m u .

Lwów, 26. lipca.
(?) Trwający przez sześć dni sąd 

doraźny, wczoraj doczekał się osta­
tecznego zakończenia. O godz. 11.30 
nastąpiło

oaczytanie wyroku.
Już o godz. 10-tej duża sala Sądu

karnego była przepełniona do ostat­
niego miejsca. Ł a w y  dzienn ikarzy  
pełne. Na sali i ,vśiód dzienn ikarzy  
p an u je  naprężenie —  atmosfera cię­
żka —  w  pow ietrzu  zd a je  się w is: 
pytan ie: zostąną skazani, czy też 
nic?

O s k a r ż e n i  s o o k o j n 1,  p u b tic z?  
n o ś ć  z d e n e r w o w a n a .

O godz. 10.25 wprowadza policja 
oskarżonych, k tórz j-lidą w zw yk łym  
porządku: p ierw szy O rdyniec, za 
nim  M yrosz, późn iej K aczm arski, 
P łach tyna, Skick i, a w końcu  S z lo - 
kała.

Oskarżeni są spokojni, nic widać 
na nich choćby zakłopotania. S po­
k ojn ie  rozm aw ia ją  m iędzy  sobą, 
Sztokała jesL u śm ieobn ię ly , M yrosz 
i O rdyniec rozglądają  się po sali i 
w ita ją  zn a jom ych .

Na sali utrzym uje porządek  p o ­
lic ja  pod kom endą kom isarza Ł u ­
kow skiego. Cały p ierw szy  rząd 
miejsc obsadzili posterunkowi po­
licji.

M ija naznaczony przez trybunał 
termin ogłoszenia wyroku. W szy scy

W e j ś c i e  T r y b u n a ł u
Minuły dłużą się wszystkim, ni- 

czetm godziny. W reszcie  o 10.45 
wchodzi T rybunał. P ierw szy p rze ­
w od n iczą cy  r. M alicki. O czy w szyst­
k ich  zw róciły  się w stronę przewo­
dniczącego Trybunału, w szyscy  chcą 
z  twarzy' r. M aŁckiego wyczytać w y­

rok. T w arz  la jysl jednak  posągow o 
spokojna. Z a  przew odniczącym i 
w chodzą  inni członkow ie T rybunału  
i za jm u ją  sw e m iejsca . Jeszcze je ­
dna d ługa  m inuta, w reszcie radca 
M alicki spokojnym głosem odczy­

tuje wyrok:

Ogłoszenie wyroku.
Trybuna! uznał czterech oskar­

żonych, a to: Włodzimierza Orctyń- 
ca, W*odżknierza Myrosza, Euge- 
tnjusza Kaczmarskiego, Iwan. Płach- 
tynę v ?r»ny<h zbrodni rabunku z 
bronią w ręku przekroczenia ustawy 
190, 192 i 194 i skazał Włodzimierza 
Ortlyńca i Iwana Płaohtynę 

na śmierć przez powieszenie. 
Włodzimierza Myrosza na siedm 

lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
co kwartał,

Eugeri Kaczmarskiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego raz 
na kwartał. Poza tern wszyscy 
czterej mają zapłacie koszta sądowe.

Do kary E ugenjusza K aczm ar­
skiego i W łodz. M yrosza w licza  się

areszt śledczy od  dnia aresztow ania 
aż do dnia ogłoszen ia  w yroku .

Eugeniusz Skicki i  Jan Sztokała 
“ czekaj ani zostali sąw w i zwyczajne­
mu. Skicki z powodu braku jednomyśl­
ności a Sztokała z powodu nie udowod­
nienia m i winy) staną. j)vzed sądem 
przysięgłych.

W yrok co?do. Myrosza i Kaczmar­
skiego był również skazujący, zniknęli 
oni jednak wyroku kary śmierci dlate­
go, ibo w chwili dokonania napadu nie 
mieli ukończonych 21 lat. Egzekucja 
na Ordyńcu i  PEachtynię ma nastąpić 
do {24 godzin z tem, że według paragr. 
339 pierwo/y ma być stracony Płach­
tyna.

W r a ż e n i e  w y r o k u .
Oakóiżerć przyjęli wyrok spokojnie.

Ordyniec i Ptuchtyna w d rw ili odczy- 
tąiria.Aw.rokii pochylili głowę, po chwili 
jednak wrócili do normalnej pozycji. Na

pozostaJyph oskarżonych wyrok nie 
wywarł większego wrażenia, tylko po 
norwowem zaciskania szczek u Wyro-

się n iecierpliw ią , naprężenie rośnie 
z każdą u p ływ a ją cą  m inutą. Na sali 
pu b liczn ość prowadzi szeptem dy­
skusje na temat; spodziew anego w y­
roku. P alrząc na w idzów , siedzą- 
:y ch  na sali i p orów n u ją c ich z o - 
sk arżon yn r, ma się w rażenie, żc to 
p u b liczn ość  siedzi na lawach oskar­
żon ych , a oskarżeni są publiczno­
ścią. T w arze w idzów 7 są blade, każdy 
z nich  w ykazu je  zdenerw ow anie, 
podczas gd^j oskarżeń i siedzą spo­
kojnie, jak gd yby  nie zdawali sobie 
sprawy7 z ważności chwili. Dużo 
ba r tu woV okazali- cnroiłodzień?/, co 
im przyznać- trzeba. M łode U h  ner­
w y  nie są jeszcze strzępione, m ogli 
zatem  dobrze nad so-bą panować., J

sza można było poznać, że oskarżony 
z całej s ł y  panuje -nad sobą.

]jja sali panowała grobowa cisza, 
przerywana od ozaau do czasu szlo­

chem członków rod: Lny oskarżonych.
Siostra®Kraozmarskiego, nie mogąc pa­
nować itoit s ilił, głośniej łkała?*' "

K o n s t e r n a c j a  n a  l a w i e  
o b r o u c u w .

Wśród obrońców zapanowała kan 
stemacja. Nie spodziewali się oni zasą­
dzającego wyroku. Dopiero prokurator 
zwrócił uwagę obrońcom, że mogą pro­
sić Trybunał o podanits prośby o uła­
skawienie do rąk Prezydenta R zeczy­
pospolitej

Wipd?ii»£sLa.je dr Slarosąjtejti i imie­
niem obrony prosi Trybunał o wniesie­
nie prośby o ułaskawienie uo Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Trybunał zga­
dza się i natychmiast udają ? ię człon­
kowie Tiybanałn do telefonu.

O s k a ż e n i  i e g n a j a  s ię  z  s o b ą
W międzyczasie żegnają się m ęazy 

sobą oskarżeni. Pozostałych czterech 
dodaje otuchy dwom skonanym aa 
śmierć i pociesza ich. Ci nic nje iodpo-
wiadają. Trwa to parę. minut. Wreszcie 
na. gromki rozkaz komisarza huknw- 

jgkiego opróżnia policja salę z publicz­
ności, inni posterunkowi wyprawa- 
ćzają oskarżonych
> O godzinie,i'11.15 było jufcłpo wszyst- 
kiom. Po korytarzu sądowym przecha- 
-yali się nerwowo obrońcy oskarżo­
nych. W  międzyczasie Zatelefonowano 
io  kancelarji Prezydenta Rzeczypospo­

litej. P. Prezydjjiji.l bawi obecnie w Po­
znaniu, skąd k ie re jo  spraw am i P ań - 
sFwa. w o b e c  tego p rzez  W a p jza w ę  za- 
Icle-Fpriow;!nn do P ozn a iiŁ f e I

Nowa ustawa o sądach doraźnych 
przewiduje, że stJSbenie skazanych na­
stąpić ma 24 godzin po ogłu-.zeiru w y­
roku, a nie jak przedtem było w 2 go­
dziny. C zasu  Jtef w ięc dosyć.-W sizy?'ś^ę 
obeoni z utęsknieniem oczekują 
decyzji Prezydenta. J & i  międzycmeie. 
rozpoczęło-

przygotowania do egzekucji.

U f & s f c a w i e n i !
, Q  god zin ie  Ł-Jlej przyszła odpo­

wiedź Prezydenta. Pierwszy Obywatel 
Rzeczypospolitej korzystając ze swego 
wzniosłego prawa,

ułaskawił obu skazanych, 
którzy tem samem uniknęli śmierci, 
juiż zaglądającej im w g f f i .  Co do 
w.yąc^óśici kary Ordyiijjtti i Płocblyny 
zadec yuuje sąd apelacyjny.

Przcm ówien i a końców e d  > rońc ó j ł

oskarżern cm, którzy' naprawdę dali ze 
siebie wszystko, na co ich było stać, 
minęły ąm z cejem. Trybunat sial 
twardo na stanowisku1,' że w  topm wy-' 
padku ma. m ę d o  Łdyinienia nie ze spsa- 
wą polityczną, podpadającą pod para. 
uraf 58, tylko ze sprawą rabunku i we­
dle paragrafu 190, 192 i 194 osądził o- 
skarżonych, wydając powyższy wyrok.

Jakość ookarmu a dfu- 
gaść k is ze *.

Lwów, 26. lipca.
■ b̂) Ciekawa jest rzeczą, że długość 

kiszek u różnych stworzeń jest roz­
maitą, a zależy od jakości pokarmu.
Np. stworzenia odżywiają-ce się cudzą 
krwią, więc pokarmem pożyweżym  i 
łatwostrawnym, mają kiszki bardzo 
krótkie, najwyżej 3 razy tak długie, 
jak ich ciało. Człowiek, jedzący pokar­
my mieszane, ma już kiszki 6 razy 
dłuższe, jak ciało. Najdłuższe zaś 
kiszki mają. stworzenia, roślinożercze 
('pokarm trudnostrawny), bo kilkana­
ście razy, tak długię1, jak ciało. Kiszki 
np. owiec są 28 razy dłuższe od ich 

’ caa!'a. i J  4 .c  u j i ,  ~

ŁUSZCZĄCA SIĘ CERA.
Szołistkn skóra Iwarzly’ .'byiytó *w.ij- 

c zjĘSę i ej n asl ęp® L\v e j rtt po©l? u| i w an i a się 
szkodliwemi, kosmetylkaimi i nieracjo- 
naitaemi zabiegami. Zityna woda, • złe 
mydła, nickhnirolowane za.gramiczne 
pudry z zawartością ołowiu i ■bizmutu, 
kremy rtęcicjp, ij^. jtosoKlyM niSeczą 
odipoiriią nawet skórę.4j.\yar?.yv Naipi.rrzs- 
niómi udaje się wyeliim-inować .niszczą^’ 
ce składniki, a gładkość i pierwotną 
so€zykilcis’ c • Ssią.ga, iię .poiwlfczfenietn 
Lwarzy ożywczym  kremem „Q xa“  Dra 
Lustra. Po 10 minutach spłukuje się 
gorącą? niemal wodą i myje udetiikątnia-' 
jącenri nasikórelk^otrąbkami migdałówe- 
mi Dra Lustra. Do stałego zmiękc^ahia 
nasikóitka radzę .poshigwać si£ ri^lin- 
n ym pudrem eczotyczuym Dra Lustra.

Dr. Z. B.
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Z  TEATRU.  I

POŻEGNALNY PROGRAM „QU1 i 
PRO QUO“ .

' Lwów, 26. lipca-
Jak ty to robisz —  zapytuje cały  'ze­

spół ,,Qui Pro Quo“  Ordonównę, Zi- 
mimiką i Jąopśiy‘«go. Jaik w y *0 r-oibicie 
—  chciałoby isię zapytać sympatyczny 
ensemble —  że w  mirrach Teatru No­
wości gości od miesiąca ui-eprzerwanie 
śmiecił, radość i niefrasobliwy humor, 
pozwalający zapomnieć o troskach co­
dziennej szarzyzny.

Czwarty i ostatni progiam „Qui Pro 
Quo“ p. Ł Kraik ty to robisz" nie ustę- 
ipuje w niczem poprzednim. W yko­
nawcy dokładają starań, by  ipunliczino- 
ści lwowskiej utrudnić rozstanie się z 
nimi, nie ukrywaijąc ze  swej -strony by­
najmniej sentymentu, jaiki żywią dla 
miasta naiszego.

Trudno doprawdy pisać recenzję o 
przemiłym teatrzyki' warszawskim. 
’ ta;m gdzie wyczerpano już cały zapas 
superlatywów.

Niepospolity talent „Oidanki", lobu 
zerski humor Zimińskiej, pełua dowci­
pu conłerencierka Jarossy‘ego, charak­
terystyczne role Krukowskiego, Lawin- 
skiego i Dymszy są zbyt znane, by za­
chodziła potrzeba ponownego ich pod­
kreślania- Obok -wielkich tych gwiazd 
niemniej-szem powodzeniem cieszą się 
kreacje Nobisówny. Kaimnówinyi, T&rne, 
a w  szczególności świetnych „Tacjann 
■girl-s", którym na wczorajszej premierze 
pozostawiono bogate ipołe do 'popisu.

Program ułożono, jak zwykle, sta­
rannie przeplatając szlagiery wesołe z 
numerami nastrojowo - sentymentalny- 
m . To też nic. dziwnego, że publiczność 

!z żalem żegna -swych ulubieńców, po- 
'cic-szając się nadzieją, że ostatecznie 
rok rozłąki —  to nie wieczność!

(x. s.)

Pnty bólach lnb zawrotach głowy, sza 
n>ie w asaarh, bezsenności, złe-m samopo- 
oz-uciiu, pobudzeniu, należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach św dek —  wodę gorzką „Fnaiu- 
ciszka-Jazata". S p ra w ozd a m  B iaczelnycli 
lekaczy zakładów leczniczych dla. chorób 
żołądka i kiszek, stwierdzam nadzwyczaj­
ną skuteczność nataralnoj w ody „Fran­
ciszka-Józeta" jako środka przeczyszcza.- 
iffego. łi-10

Motorówką do Gdańska
ZAMIERZAJĄ PRZEPŁYNĄĆ TRZEJ URZĘDNICY TELEGRAFU LW OW 5F

Ł w ó*. 26. liipra.
TizedL ur^ędniŁów fnci-agra-iu Lwów 

L, a to pp. apimska, w iem io . 1 Httboi 
^rtcują od szeregu dłulgioh miesięcy 
nad budową większej lodzi motorowej, 
którą —  w niedługim czasie —  zamie­
rzają odbyć wiotką podróż Bugiem i

Winki do IMia^dłra i po mturzu B ałtyc-
kśfejH Obecnie pirata, ich dobiega końca 
i w najMiiazij nibdaielę 29 hm. m a się 
odbyć poświęcenie tej łodzi, na mieljgcu 
bu.dav.-y t. j, na KtSóarawie |Nr. Igo, 
przy udziale wybśtnycn oscłbistości.

Hiiibin mh wieli piiaMi
„SWAGRNY,‘ TRUNEK ULECZYŁ NAŁOGOWCA RAZ NA ZAW SZĘ

kawał hwrbstjUa.
Ponieważ poziom wybrzeża Szwecji, 

pócząwszy od opoki lodowcowej, pod 
nosi się stale o 8 jetm. na 100 lat, przez 
osadzanie V się piasku, wyrzucanego 
przez morze, »  statki znąleziono na. glę 
bokości 84 cm., przeto możnahy okre­
ślić ich wiek na 800 lat. W obec tego 
jednak, że były osadzone w żwwze nad 
morskim, muszą, być znacznie starsze 
i pochodzić z duC— *uu roan po Chry­
stusie.

Jeden ze statków po odrestaurowa­
niu ma być umieszczony w Muzeum 
Historycznem w Goteborgu.

D flbuuow  , w  i ip c u .1

II). W  miejscowości Piatra-Ne- 
aintfczi niejaka Natałja Mikołajczak mia­
ła męża, nałogowego pijaka, który 
swem opilstwem sprawiał jej wiele zgry - 
zott: Udręczona niewiasta uiżywałi
\v soseltoch mo*liwycu sposobów, aby 
męża odzwyczaić od zguitacgo nałogu, 
aie usitowank. jej pozostały1 bcasmute- 
ozne. Ze zmartwieniem awam zwierzy­
ła się sąsiadce i 'ta dała jej -wreszcie 
dobrą radę.

Należy otunyć jakiegokolwiek trnpa 
W winie i to w ino podać nieświado- 
memn małżonkowi dio wyproia, a de­
mon alhohola opuści go na nawsze.

Prostoduszna Mikofeijczukowa. u- 
daia sie do trupiarni miejskiej, gdzie 
aJrurat ''natrafiła ■ na niebosztezyika. P o ­

spieszn ie oibm yła’ igó w in o m , kltóre z ia ła  
do butelk i' i zan iosła  do dom u. W ie ­
czorem  poczęstow ana m -m  m ęża , kifćtry 
w yp ił je z  n a jlep szy m  Smakiem. „ L e ­
k a rs tw o " nie w y w a r ło b y  m oże skut­
ku, g d y b y  n ie  to , że . ktoś podpatrzył 
Mikołaj czekową przy ablacji trnpa. 
K um oszka , z  k tórej p o ra d y  nastąpiła  
ow ą ca reń ion ja , - wy%ajd'ąila w szy stk o  i 
tym  sposobem  n ieszczęsn y  M ilkałij- 
czu k  dowiedział .uą, jak smaczne wy­
pił wino. O czyTyiade 'd-osłąt cdia.au  cno. 
roby „murskiej" i istotnie, został n le - 
caomy z  pi anslwa, ‘ g d y ż  od  tef pory 
an i spo jrzeć i m  m oże na w in o .

B ardziej 'przyfere następstw a m iała 
t m ,k u r a c ja "  d la  jego żóp y , k tórą  w ła ­
dze o s k a rż y ły  o  zbe<ic«.&azczenie 
Zrrlak. .

W!osło, mającs 5000 lat wieku
CIEKA WE UDKRYGIE W  BAGNACH DALEKARLJ1. —  „POLLENOWA" ME­

TODA BADAŃ: —  DW Ą OKRĘTY Z PRZED 1500 LAT.

Nowe przepisy dla 
fryzjerni.

(Od naszego ku -espondenta).
Warszawa, w lipću. 

Ministerstwo Spraw Wmyn. opraco­
wało , na podstawie 'przeprowadzonych 
inspekcyj nowe przepisy dla fryzjerni. 
Według nich zakłady winny się znaj­
dować w  skanalizowanych domach, lub 
też posiadać urządzenia dla odpływu 
wody. Szatnia winna być oddzielona od 
salonu. Zakład ma. być stale zaopatrzo­
ny w  gorącą wodą. ...Bielizna fryzjerska 
musi być po każdnm o—ehi - użyciu 
zmieniana. O iŁ . fryajer skonstatuje 
ehofobę skórną u. klijenta, nie, wolno 
mu jest użyó grzebieni i feaczotek, ani 
też golić. Pracownicy winni byc. podda­
ni 'kontroli'dekarskiej.. Dal ej nie wolno 
spi*edawać bez specjalnego zezwolenia 
w ładzy artykułów kosmetycznych 

Te sartieM przdpisy stosują się rów ­
nież do fryzjerni damskich.

Sztokholm, w lipcu. 
(e)iVV Dalekarlji —  „sercu Szw ecji" 

znaleziono w głębokich bwgnach przed- 
hieturyczns wiosło. K apert' Muzeum 
Historycznego określit jego wiek na za­
sadzi" ł. zw. badania „poillenowego". 
Ponieważ Ladanie i”'u wykazało obecno 
ścijpcllefnn (pyłkn) sosen, w grudce 
mi z owego bagna i ponieważ geologo­
wie ustalili, żc isesna przywędrowała 
do Dalekarlji na 3 tysiące lat prrnd 
Ghrystasem, więc wiosło musi być je- 
szcze starsze, a zalern rna piąw'dopod.9,- 
bnie około

5 tyroący lat.

FEJLETON „GAZ. POK.“  z 27. VII. 1928. 

W  LEB1EDIEW.

Zona.
Od szóste] wieczorem w mieszkajni.ti 

Krulilkowycli panował chąos —  wytowreno 
się do Wielkiego teatm na ,,Aidę‘ ‘- Było 
lo tem wujkiszem ewenementem, że w lo­
ży miał b y ć  sam Kitajcew itójdlatego Kru- 
tikow blagal żonę, by ubrała się jak- 
n ljlepiej.

— fłozum iesż, Sondu, saim Kitajcew! 
WOgóle nigdzie nic ln w a, zajęty jest stra­
sznie. aż tu przyjął moje zaproszenie. 
Ubijcżesz się elegancko, Sonic, przecież to 
mój szef...

Kie zdążyła jednak Sonia usiąść przed 
lustrem, gdy Kruiikoiw, spoglądając neiTWo- 
wo na zegar, począł ją. prosić o 'pospiech.

— Ruzumiesz Sdiriiu, nie możem y się 
spóźnić, Kitajcew pomyśli jeszcze, że...

Po upływie pól godziny Krutżkowie 
w chodzili do loży. Sonia w ywołała wśród 
kolegów- męża niekłamany zachwyt W y ­

g ląd ała  uifiŁnu;ą.co; świeżo ufryzowana, 
w nowej sukni, upudiowama, z lekko pod­
kreśl onemi oczyma.

Szczególnie siary buchałter by 1 za­
chwycony.

— Jaka piękną żonę mącie towarzy­
szu- Mój Boże. Jaką elegancką jaką milą. 
Ale... —  buchalter •bejrzal się oąlnożinie 
i przyciszył glos, —  boję się, bytoie nie

rńiieili nrćprzyjemnośc.1 w biurze. Towa­
rzysz Ktbajcow -jest przecież zaufanym 
partji,. pochodzi z rodźm y robotniczJej. 
Wątpię, by mu się pwdobał taki przepych 
stroju- Towarzysz Kiitajcew prosili u- 
m yśln ie ,'by  w  loży nie było nikogo-’ oBcfi'-t 
go. A tu taka, elegancja...

Kruliłkoiw przestraiszyl sic-
—  Ależ, co m ów icie towarzyszu- Prze­

cież żona tat skromn.e ubrana.
—  To się nazywa skromnie... —  bu ­

chalter chciał jeszcze cos powiedzieć, w 
t.ej chwili .jednak drzwi Hfcźy się otwarły- 
Wszedł' Kitajceiy uibnainy jak na -ffitab'(e, 
w -podpiętej rpod szyję bu flce  i butach 
z chóljfciwamL^ Przywitał się grzecziue 
z 'w szystk im i t przeprosił Sonię za swój 
strój.

—  P.Ń *| mi w ybaczyć, a.!e nie niia- 
lęm faktyięzn.ię łczasu  ' się prżebrać; Nit* 
spraw i' ło pąili przykrości'?

— Wiięłęieie towarzyszu?! —  szepnął 
buchalter Kmtikowowi. —  Zaczyna si.i; 
szykana...

'Krutików ezieleniał ze strachu. Teraz 
dopiero poczęło .mu się wydawać, że-sTi-u; 
i uczesanie żony są faktycznie zbyt w y ­
zywające i. piegamclde.

Z. niecierpliwością czekał na początek 
'.►rery- OblewąT się zimnym potem.) słysząc 
jak żona rozmawia z Ki'tajcenvem.

—  Jas na złość, z n,im rozmawia. Nie 
rozumie idjotlka nieszazęścia, a jemu przy 
kro jest z taką. nepmanką gadać.

Zgasły wreszcie światła., rozpoczęła sir

Metodą analizy ,j).oliieiiowej“ zo­
stała wynaleziona przez botanika 
szwódrideigo Lage Heima i udosko-naio- 
na *ńrzez uczonego von Posła. Posiada 
ona 'wielkie znaczenie w zastosowanki 
,ao badań 'wcześniejszkfch okresóiy geo­
logicznych.

W GalbMT.k ćprow. Jlalland) na 
zach. wybrzeżu.Szwecji (rnuuial lo być 
ożywiony port starożytny) przf kapa­
niu 'śjliwu wydobyto dwa przedw kin- 
goy.-skie, dębowe okręty, (dług. J3 a'ó 
li-m etrów , * e i  i- m., zbite ‘drewnia­
nymi gwoździami). 1 W jednym z nich 
zna,jdóVal się pięknie rzeźbiony

f   ..............Eli   Mliii JUIBI'1 ■
uwertuna

0 z w k k i  tło prosektorium
(Od HjiszcM' Ićnrf.ą^r.trdnri1 ć ' .............

W arszaw a, w  lipcu.
Min. spraw  w ew n. przystąpiło do 

opracow an ia  przep isów  w  sprawie 
dostarczania  tru pów  prze~ szpitale 
dla prosgklorjów ' uniw ersyteckich .

D otąd spraw a ta nie była  nale­
życie uregulow ana, a  pow sta jące na 
tern lic zalargi norm ow ane by ły  je ­
dyn ie  doryw czo .

Każdy powinien zostać 
cztankiam  L . 0 . P. Pi

cakr iii Ki uii scw) na-i w  tcK® 
chyłii! siię do Sruny.'

—  Sonią... E jls - ią ć  się do m w e bli­
żej... Muszę ci coś powiedsieć...

• S o jy W ^ ę jfe c fa  -śię;' pł'-zes.traszoPg^j Ki- 
łageew spojrzał zdiziiwiouy- Z śąśeedinio; lo ­
ży rnzX/ĘS aię n“itc'i|ei',pliwe sykanie.

—  —  blaigo ł Krupko w.
Sonia wstała.. Z triidam ztóliży tajnię kdu

jego krzegla i tnphyjjjda się ku liiąmu.
—  No m ów p r sd z e i-  Przykro nu przed 

Krtajęewym.
— A iiiia J g ie  przykro? ldjo.t.ka. malo- 

\yana! —  j Kra tików ciiisnąc żonę za rękę. 
w yszedł' z nią ńa''kors a rz .

—  Na niiłóśai bósiką,' (k) się słałoś — 
Sonia z*s tia oh u  j f e j f c  się -jak w f^brzp/i 
— NieŚBPz^jB Jp-kję#, ozy co?

—  Gorzej!. .—  ryknął Krutiiikow ■ — 
ZtrtsSnie gorzój! Z jsiun ;wyhra|kś się do 
tealfU? Z ' nepmanein, cz y ?  statynn człon- 
kiam partji. Pjzecież Kitaięjjłi jest komi- 
sakżpm. Jak t y ś ..sieJmrE ł oita. Dphrze, że 
bńffińltpr Timie uprzęhzil.., Ze służby m o­
gą mnae jutro zwolnić--..

—- W ięc czego ty chcesz? —  zaczęła 
płakatitóęipa. —  Powiodz, czego chcesz 
o'd«mnie.

—  Chce ł^spy-ś. pyla. przyznyokió ubra­
ną. JIatóz.')w lej ch w ili1 do 'ge-rdhroby- Po­
praw sjlii** włosy, rożffyzuj ;e, zmyj fo-rlg 
z twarzy, zerwij te cacka ż sukiiiń Tu masz 
scyzoryk. Predzej... ;

—  Tyś z.wą:rjo\vał. Piotrze! Dlaczego.? 
W idziałeś',' 2e podobałam się Kłtajćewowi. 
Rozm ałyiaiiśmy tak miło ze sobą-.

—  DaiS lTizmaylaliście, a jutro o;i 
mnie tego. Nie będzie chciał męża burżuj- 
ki, .napinana w murze trzymać- Przecież 
to były  .robotnik. Prędzej, ha. Boga prę­
dzej...

Do końca pierwszego aktu IGułTkow 
spąj-erówał niJaierplipyfe po koiry-tarzu. »- 
czetkując na żerłf. Wyszła inreszęieyz gar­
deroby. Krutikow o'iiia.1 'nić zemdlał ,nS»'jej 
wiijok, ałe s zy b k o ^ ^ i^ -C w B fB ; W ygląda­
ła, ohednie. Blada, 'rozfryzoiySna. zapłaka­
na, w 'zaHze.zohcjrjsukTii, z- której, ścięła 
ws/iystkśe ozuoby.

Krutikow najchętniej wyszedłby wyigó-,, 
lo z"l.ea'tru. Ale •sfrądt./piTSa KitojcewyriŁ 
Kreszią {erM  wszTsłko ,w .ptfft^ku .

W  loży spojrzano na niMi ze zdziwio- 
ntem. Kitajoaw spoczął- na biedna Sonię, 
na tryupifującego Ki-utikowa,,- pokiwał 
wa i w cią.gu całego" wieczora nie mdezwal 
się dp nich an,i słoęóni.

Po spektaklu zaw oła ł, Iwyhalte-ra na 
słrorfę. . ' ' :

—  Cóż- (u;* czy Krhtófojw jest a-k za- 
fca a n ir . że mnie się nanyot o b a »ia .? '

—  W łaśnie, żt was' towarzyszu. Z.i- 
' y^ zę  was nazywa lo.\yelaaSm. Już dawno

c* ;a M h i wam o Irin1 dpniieść, oilę biwzji 
iJ f  było... Teraz a m t  .widzieliście...

Kitajcew pdSjegnał si/; niedbałe z So­
nią,, 'Kruiiikowówi K w M l tylko łakko gło­
wą i szybko wyszedł.

Dum F. B
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TRZEJ UZBROJENI BANDYCI ZAŻĄDALI PIENJĘDZTL _  „LEŻEĆ tMSflO 15 LlŁNUT”  —  DOCHODZENIk POLI­
CYJNE i  APEsZTOWiNŁB —  USIŁOWANA u M & Ż & A  SKUTEGO fułE S/YA N TA . —  ruŻCIG. —  ^MIEłfTEŁNi

STRZAŁ. —  PRZYZNANIE SI”  DO W iN Y.
Lwjw^ 26. lipca-

(?) Napady rabunków ć na wsi nie 
ustają.. Ciągle donoszą kroniki o no- 
wycn śm iał, oh najściach z  bronią w 
ręka. W większości bandyci wpadają 
w ręce policji i nae unikają kary. • Wid­
nie ciężkiego więzienia a nawet kary 
śmierci nie powstrzymuje jednak w y ­
kolejonych osobników od czynów 
sprzecznych z  kodeksem karnytm.

O świeżym na^aidiie donoszą nam 
z Krzemieńca. Miąndwiicie dwaj, kuip- 
cy  Aron i Sendel Blansteinowie jechali 
z  tawa/raim do Wyisaragródlka (praw. Krze 
jnjanrec. Nagle około godziny 9 wieczo­
rem wypadło z  okolicznego lasu trzech 
uzbrojonych bandytów, któi*.y zatrzy­
mali konie a następnie kaośaL kupcom 
zejść z  inry

Dawaj pSeniądKe żydzie —  krzyk­
nął jeden z bandyttórw —  szybko bo ina­
czej poczęstujemy kuliką. A. Biausteim 
widząc niebezpieczeństwo < ncaa. ucie­
kać Jeden -z 'bandytów podstawił mu 
Łuflę, wskutek czegk  Riausteui padł a a  

ziemię. Kupcy na widok rewol/werów 
zrezygnowali z dalszego oporu i oddali 
bandytom puziadaną całą gotówkę w 
wysokości 20  dolarów. Skórzany iporfJEel 
jednego z Blauistcinów również przy­
padł dn gustu) bandytom gdyż ten także 
ztelhraL.

Na adchodnem polecili bandyci 
kupcom paść na ziemię i lezeo przez*i5 
minut. Po piętnastu minutach odwa­
żyli się dopiero wystraszeni, kupcy za- 
wiaaoimc najbUZSZy poste; cnak Pt*.

Na miejsce r apariu wydelegowano 
af:. przód. KoKsuza w towarzystwie jpo-
•''tęjrumkow ego. Obaj przeprowadzali e- 
nenrerup dooncazBnia, któro zostały u- 
wienczionc pełnym sukcesem. Okazało 
się, że napadu lego dokonali' mieszkań­
cy  ws: Łopuszna graimy W ierzlbowioc- 
kiej paw. Krzemienice Andrzej Hajidr}, 
lat 18, Włodzimierz Maślnk, lat 18 i 
Decu Jaremka lal 22,

Młodociany uciekinier 
z  Bydgoszczy.

(Od naszego- korespondenta).
Przemyśl, 24. lipca.

Przytrzymano bu ' młcdpgo ucieki- 
nier^j ucznia ,gimnazjalnego Tadeusza 
Kwaśniewskiego, który uciekł z domu 
■rodziei takiego w Bydgoszczy i. doje­
chawszy w narodź* do Lwowa do babki 
był zmuszony z powodu hrefcu środków 
prŁffT-= -jq podróż. Zastanie on z powro­
tem odstawiony; do domu rodziców 
którzy zfa/wuadomfili, władze, że ich 
Tadzio jaszcze 10 .łi|pca br. znikł z  Byd 
goszc*y, aby sziukać 'wtaiżcń.

Nieszczęśliw y wypadek 
konwojenta.

(Od naszego kore3pandenta.)
Przemyśl, w hipou. '

Z  pociągu towarowego, N:r- 9664 żdą 
żająceeo w k  "ruhku Krakowa wypadł, 
konwojent, transportu nierogacizny Iwan 
Rojcznk Sm o  się to między Żurawicą 
a Radymnem. Bajczuk odniósł bardzo 
silne kontuzje na pławie oraz złamanie 
prawej pogr.

W atainie groźnym przewieziono go 
pociągiem osobowym do Prźemysla, po­
czerni z dworca o d s ie w  ton© go- rjT sanita- 
la ipąg^acfjfrego.

Bandyci zuaWi aioSŁtowani, siurto 
ich \y kajdaniki i  eskortowano do Krze 
mieńcia-.

Po dredze Andrzej Hojdat rzucił 
a ę  do ucieczki- W .-pościg za niim uda­
ło się dwu posterunkowych. A Hojdał 
mimo że b y ł skuty biegł szybkie jak je- 
utó i odległość udędzy nim a pesW an- 
kewym coraz się zwiększała. Post-erun-

kftfcr-i otawiaj&c się, by. bandyta. nie n- 
ciekł, zwłaszcza, żc docierał już do la­
sn, w którym mógł się skryć ipiJsłano 
wilii użyć brani. Jeden, z pdstferunko- 
w ych  Różycki strzeli/ za nci-kającym 
i położył go na miejscu trupem, flhzo- 
st.au bandyci .nu, widok strasznej kary 
towarzysza spoko ju it dali bią odprowa­
dzić dio więzienia.

łfatpicyi ■ aig-nosfcowaS sprawców  a ci 
wobec t.ejgo przyznali się do w iny.
Twierdzili jednaj, Jze napad zainicjo­
wał zabijbj Bojdiało; on ułożył -dokładny 
plan i dllałego próidz goilóiwki; która na. 
jego część, przypadła zabrał -również; 
poTtte*

DocliodzenLa. abecnic prowadzi sę­
dzia śledczy . w Krzemieńcu. Bandy­
tów gładzono w  wiezieniu-, gdzie -ocze­
kują obecnie ro zp n w y  sądow ej.

Tak dzięki energigjnemii śHSdztwu 
sl. przód. H§z-aip. udało si.e w  fcrótkjm 
czasimwykryć sprawców i oddatWch w 
ręce spdaAńedliwości.

Trdfka podejrzanych ptaszHSw z L u b e ls z m
popełniała oszustwa na teranie lwowskim.

UDAWAŁO a lĘ T M  NACIĄGANIE NAIWNYGB NA „SUBSjtóJA“ , A ZGUBIŁY ICH DOPIERO
WEKSLE. — DWIU ARESZTOWANO, iRZEP-I UCIEKŁ-

SFAŁSZOWANE

Lwów, 26. lipca.
(?'). Wśród1 laik licznej -falango ,nie- 

bioakich ,>takóiw-“ , kitóry-ich cała men­
talność nastawiona Jest na wyzyskiwa- 
nfc, słabych alĄn miźniego i  żerawa- 
nie na luaztiei łaf "OTOie, sc. Inib nie­
poradności, wyrobiła się specjalna B i ­
ta oszustów, „chwilowu będących w  
potrrelie“ . Udjją oni przew.aiżnie z po-- 
w»dze:niem ofiary kiradaieży, chorob, 
złych kanjnnktnr iłp., przyćzem ipxle- 
ważnie iprzedstawia ją się

pod przybranymi naawukami,

wmawiając swoim cfia-rcim. żc są ludź­
mi bardzo- zdanymi ,i fctAuHK{Ęir.any,mi 
gdzi-oś w  Tomaszowic, Cheinlje. lub Lu- 
bllmk, a znaleźli ,gi,iy we Lwowie tyl­
ko wsiku-lek fatalnego zbiegu okoliczno­

ści bez środków do życia i  b&z pu  wę­
da y na dalszą podróż,

Trięk ten z;ajzwyczaij udawał się, 
nikt bowiem z doihrcdiusżnydli Lwo­
wian nie usiłował kontrolować -p iw - 
driwości ich słów. Sztuczki' to- byłyby 

j dłużej się udnwały, ęa-fby rue 'nadmier­
ny apetyt ina adobycie większych lun- 
iłusppw. naraz i to Ąiasdbein odmien­
nym od zwykłego. Trzech tigo ręroaiu 
oszustów 1 fS ^ i fe r a  Nstatnio, Trójka 
owa podrobiwszy

kilkamaśGde weksli

o fa łszyw ych  aataralnia zy .a ch , po­
częła krążyć Ru sklepach i fcupcaich, a 
zabezpieczając sobie owemi wefcislamł 
kircdył, pobierała większe ilości rozm a­
itych  towarow, jak ubrania, sukna iłp.
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K I N O  „ L E W

rvf lalo nrmrzi
Jeszcze y lk o  Iró tk i czas 
doskonała kom ed ja  p. t.

W  gł. roli WALLECE 
BEFRY, REAYNOND 
HATTON. Zniżki ważn

T i iranmi!” igrała Dian
ŚW IE T N Y  OBG ANI ZATOR AM ERYKAŃSKIEJ POMOCY DLA EN - 
TEN TY. —  JEGO ENERGJA I TAL E N T  SKRÓCIŁY ZNACZNIE

W7OJNE Ś W IA T O W A .
Nowy Jork, w lipcu.

(-)-)  W  dziesiptp rocznicę z w y ­
cięstw a. E nlenty  i A m eryk i w W ie l­
k ie j W o jn ie , prasa, am erykańska 
p rz y p o m n ą  ogromnie zasługi jak ie 
d la  spraw y sprzym 'ęrzeńcó\v -poło­
żył w ów czas sze f sztabu a rm ji St. 
Z jed n oczon y ch  gen. Pcyton C. 
March.

Z  chw ila w stąpienia Stanów  Z j. 
w szeregi w alczących , sztab nic- 
•niecik lekceważy! tego nowego 
przeciwnika, ln im o całej je g o  potęgi, 
liczono bo\viem,- że Stany Z j. nawet 
przy  na jw iększej spraw ności orga ­
n izacy jn ej nie zdołają przewieść 
więcej niż pól miljoaia ludzi rocznic, 
co  niew iele zaw aży na szal: w o j ­
ny.

Tym  rachubom położył kres 
właśnie gen. March. A m basadorTran  
cusk; Jusserand udał się do niego 
ośw iadcza jąc, że sytuację na froncie 
może poprawić tylko wysyłka po 
100 lys. wojska amerykańskiego 
przez 4 miesiące. M arch m om enta l­
nie odpow iedzia ł, że to się. da zrobić. 
Ta natychm iastow a zgoda tak zdu ­
miała dyplom atę, że d la  pewności

udał się d o  prez. W ilson a . Ten o d ­
pow iedzia ł mu krótko:

—  Jeśli March tak powiedział, 
to sprawa jest pewna!

I is to Lnie, spraw a była pew na. 
M arch dokazał istnego cudu tran­
sportowego, zrobił daleko więcej niż 
przyrzekł. Tak św ietnie opracow ał 
p lan y , lak gćn ja ln ie  je  p rzep row a­
dził, że w  A m iesiącach (o d  k w iet­
nia d o  lipca  1918) p rzetran sp oilo- 
w al d o  F ran cj n ij żądane 400 ty ­
sięcy, ale 950.000 ludzi. Teraz siało 
się. N iem com  jasne, że \v lem sa- 
inem  tem pie pó jdzie  drugi, trzeci i 
czwarty miljon.

Dzięki n iebyw ałej en e ig ji i o r ­
gan izacy jn em u  talentow i gen. M ar- 
rha cztery miljóny żołnierzy ćwi­
czyło się w  obozach  Stanów  Z j., a 
rów n ocześn ie  pod jego  okiem  zaczę­
ła się tw orzyć olbrzym ia  flota tran­
sportow a. Z  tą ch w ilą  nadzieje n ie- 
n reck ie  w ygran ia  w o jn y  rozwiały 
się w niwecz. „C ud Transportow y" 
M arclia by ł dla nieb ostatnim ciosem 
zn iw eczył ich rach uby  i p rzy czy ­
nił się d o  ro-zprzężeńia m oralnego 
„że la zn e j" a lin  j  i, co p o łoży ło  kres 
w ojn ie .

W ydrw igrosze nawet na pa jstaw i” 
tych  w eksli pożyczali pieniądze.

P d ś ffl  ■ zaiwadoiriiona wczoraj o 
tfm  prtfcederz^ .powierzyła siprawę 
wywiadewęy Heilmanowi, .a len po 
zorientowaniu w ot/zytmaiPyan ffafc

Chcesz m ieć bezpłatnie 
W IL l Ę  N A  W Ł A S N O Ś Ć ?
wytnij, kgpon umieszczany nt stronicy 2

ReoHiirsił leiniego „sazetn Porannej11

K-r,;j-Je .zarząaziit inw igilację i juz.^«- 
dii ui w ezgrajs^m

dwn oszustów aresztował,

ti'żsp  zaś zd-alał zibiee. Jednego z tych  
oszustów, który: zazw yczaj w ykazyw ał 
wię doRjJHBrtaini im" u a zfisk o  'Czesła­
w a D obr o w  olskiego z Tomaszowa Ln- 
feeMtiago . i podaw ał sio - za stud. uniw. 
lubel-skieJijT - zdcmaslroiyan-o jako ■ N. 
Głodzimskicgo, notowanego i poszuki­
wanego przez policję osznrta. Naziwi- 
ska drugiego oszn.sila 

. razie stwierdzić.
ni* zdołano na

Przepisy o p il c;i budo­
wlanej.

. .(Od-nasze"-a .kotośóórttlen-lp 1..
TYarszawa. w lipcu.

M in. R obót P ublicznych  w yda 
rozporządzenie dotyczące  stosowania 
przepisów ustawy budowlanej przez 
w ładze m ie jscow e.,

PrzedrwszysIki-stn przepisy w y ­
ja śn ić  m ają  kom petencję .jagistratu  
1 kom isarjatu  rządu w spraw ach 
bu dow lan ych , juk rem ontów  d o ­
m ów . staw ianiu  rusztow ań, grubości 
m u rów , tynkow ania ścian i t. d.

Dla nadzoru nad budow am i u - 
tw orzona  m a być p o lic ja  b u d ow la ­
na, obow iązki której pełn ili dotąd 
fun kcjon ariu sze  P. P.

Reform ? w ię ze n n ic tw a .
Lw ów , 26. Kpca.

W związlku z'wejściem w życie no­
wej sfiUwy o więzieniyctwie, zarządy 
poszczególny,ch'więzień na całym  ob­
szarze Rzgęzypo.spoiliiteiji pnfcyetąiprły 
segregacji w ięźniów .

Więźniowio -reeydywrSci są ods##-i- 
iwwywani od więźniów ni ar racy dyii^iś- 
tóiW. W cddziolnych -pelaeh Kmieszcza.- 
•ne- są ikolijiet.y i wieźnirawie U k ła lA k  
Również w. ■ cs-oibriYch celach u'in,i%i9ż- 
czanfflllą przestępcy pdftlyczni.
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Leharshi instytut mordowania Komet.
ZB R O D N IC ZY  T R U ST  Z N A C H O R Ó W  P R Z Y N O S IŁ  M ILJO N  DO I A R Ó W  R O C ZN E G O  DO CH OD U. — 
C E N T R A L A  K L IN IC ZN A  W  N. JO R K U  I SP O R Y  N A G A N IA C ZY . —  Z A W O D O W I L E K A R Z E  D O STĄ P 
C ZA L I SE TK I K O B IE T  PO D  N ó ż  N IE U M IE JĘ TN Y C H  S Z A R L A T A N Ó W . —  M A SO W E  U ŚM IERCANIE

P A C JE N T E K . —  A R E S Z T O W A N IA  1 SK A N D AL.
Nowy Jork, w  lipcu.

( 4 )  O bok zd u m iew a jących  rze­
czyw iście  p rze ja w ów  am erykańsk iej 
energji i wynalazczości na różnych  
po lach  ekspanzji ekonom icznej, te­
chn icznej, n aukow ej etc., jest ten 
k ra j „n ieogran iczon ych  m ożliw ośc i" 
także terenem , na k tórym  pleni się 
w  nieznanym gdzieindziej sposób wsze 
lakie

ośizustwo i korupcja,¥
T e ciem ne strony życia  a m ery ­

kańskiego — praw em  kontrastu —  
są rów nież potężne i nieprlześcignio- 
ne, ja k  w szystko, co A m eryce  w y ­
rob iło  m arkę p ierw szego na całym  
św iecie  kra ju , pod  w zględem  tem ­
pa now oczesnego życia .

A  oto jeden  obrazek  d ow od zący , 
że gen jusz rasy m oże zabłysnąć z a ­
rów n o  w dobrem , jak  złem :

Trust —  to zrodzony w A m eryce 
specy ficzny  sposób dochodzen ia  do 
w ielk iej fortuny. W  N ow ym  Jorku 
•zawiązał się przed d w om a  łaty  nie­
legalny trust, przyn oszący  stow a­
rzyszon ym  członkom

przeszło mil jon dolarów 
czystego zysku rocznie. Trust opero­
w a ł w dziale —  leczniczym.

Jak w iadom o, przepisy, dotyczące 
w yk on yw an ia  praktyki lekarskiej 
n ie są w A m eryce tak  obostrzone, 
jak  w  E uropie. T o  też Stany Z j. sta­
n ow ią  idealny teren operowania 
różnych

szalbierczych szarlatanów, 
zn achorów , rzekom ych  „sp e c ja li­
s tó w " i l. p., k tórzy  n iem ająe n ie ­
jednokrotn ie  zielonego p o jęcia  o sztu 
ce lekarskiej, zapom ocą  sążnistych 
reklam  p ozb y w a ją  sw e „le k i"  i c ią ­
gną z nich królew skie d och od y .

Otóż ci zbrod n iczy  szarlatani 
ocen ili d on iosłość kooperatyw y i w 
N  Jorku stw orzyli trust

nielegalnych operacji 
m ieszczący  się przy u licy  71 -e j w 
dz ie ln icy  M onhattan. S pecja lnością  
ifabryki b y ło  m asow e d ok onyw an ie  

zakazanych operacji 
na kob.etach, ponoszących skutki 
swych „potknięć" na śliskim terenie 
dancingów i „salunów"

Trust, k ierow any  przez wytraw­
nych kryminalistów u da jących  leka­
rzy , w szedł w porozum ien ie z set­
kam i lekarzy p ra w d ziw ych , k tórzy  
sam i nie m a ją c  odw agi d ok on y w a ­
n ia  n ielegalnych  operacji, odsyłali 
zgłaszające się k lijen tk i d o  ow ego 
instytutu, gdzie inni lekarze, często­
k roć  nieukończeni m ed ycy  lub zgoła 
ja cy ś  ex - pielęgniarze d ok on yw ali 
m asam i op eracji tak „u m iejętn ie", 
że w jedny m tylko roku 1927 zmarło 
aż

122 kobiet 
na skutek tych „zabiegów".

Poniew aż w edle zestaw ień, na 
1000 operow an ych  kobiet um ierało 
75, w ięc łatw o sobie ob liczyć, jak 
olbrzymia ilość pacjentek przesu w a­
ła  się przez „k lin ik ę" trustu. K li- 
jen lk i te a jen ci nadsyłali także z 
p row in cji, g łów n ie z C hicago i F ila - 
d t l f j i .  Trust rozsyłał do lekarzy p r y ­
w a tn ych  cyrkularze, które c: w y p e ł­

n iali i w ręczali uacjentkom , k ieru ­
ją c  je  d o  centrali.

W y k rycie  le j o lbrzym iej 
mordowni ciężarnych kobiet 

w y w o ła ło  w  Stanach Z j. wielki 
skąndal. D okonano liczn ych  are­
sztow ań. ś le d z tw o  w ciąż się toczy,

gdyż m aferja ł jest w prost g igan ty ­
czny, a z dru g ie j stron y  „tru stow - 
ćy “  b y li dobrze zakonspirowani. 
P roces ich  zapow iada się jak o  n a j­
większa sądów a sensacja amerykań­
ska najb liższych  m iesięcy.

Z m u ^ s  przygotowana
do zaw udu bandyckiego,

T R Z E J  R O M A N T Y C ZN I M Ł O D ZIE Ń C Y , P R ZE JĘ C I 
N O W E M I, R O B IĄ  „P O D K O P ".

W ZORAM I K I-

b u k  areszt, w  lipcu.
(s )  W  m ie jscow ości Naineszti 

d w a j dw udziestoletn i m łodzień cy  
Priniheru i Simion tak się przejęli 
og lądan iem  film ów  aw an tu rn iczych , 
że postanow ili założyć

szajkę bandycką.
U znali, że do tego celu potrzeba n a j­
m n iej trzech spólnikow, w ięc dobrali 
sobie n ie jak iego Gerasina. W spóln ie  
postanow iono, że n a leży  naprzód 
zaopatrzyć się w broń i w tym  celu 
u p lan ow an o napad na leśniczówkę, 
gdzie nie- brakło strzelb.

T u  zaczęła się historja przypomi­
nająca epizod ze znanej powieści 
Mark Twaina

„Przygody hucka".
Żądni p rzygód  bohaterow ie tej p o ­
w ieści, op eru ją cy  na podstaw ie w zo ­
rów , w yczy ta n ych  w „boh atersk ich " 
rom ansach , ch cąc u w oln ić  z d om o­
w ej "k o z y "  sw ego przy jacie la  m u ­
rzyna, postanaw ia ją  rob ić  podkop  
pod  kom órką, będącą „aresztem ", 
ch oć poprostu  m og lib y  w y ją ć  skobel 
i u w oln ić w ięźnia. Jednak 

„prawidła romansu" 
nie pozwalają na takie ordynarnie

proste załatwienie sprawy, w ięc 
ch łopcy  m ęczą się przez szereg dn i, 
aż „tun el" jest gotów  .

P od obn ą  „okrężną drogę" w y ­
brała  ow a trójka. Z w y k ły  z łodzie j 
p róbow a łby  w e jś ć  d o  leśn iczów ki’ 
przez okno lub o tw orzy ć  w ytrych em  
drzw i. R om an tyczn ' m łodzień cy , wy 
pasieni na filmowych scenarjuszach 
postanow ili

zrobić podkop,
Nic zn a jąc się na tego rod za ju  ro ­
bolach , wyszukali sobie „fachow­
ca", W ło ch a  F arcin iego. W ło ch  u - 
dzielił im  w skazów ek i dzielna trój­
ka zabrała się żywo dń pracy (m ie j­
sce zaczęcia tunelu było o CO m. 
oddalone od leśniczówki).

T ym czasem  jednak  niecnota 
W ło ch  rozm yślił się i o wt.zysl kiom- 

zaw iad om ił w ładze. 
„B oh aterów " u jęto. Pod asystą zan - 
;darm ów  m usieli pokazać sw ój „tu ­
n el", k tóry  m ia ł ju ż  półtora metra 
g łębokości a CO era. szerokości.

G dyby robota d a le j postępow ała  
tym  trybem , to tunel dotarłby do 
leśniczówki gdzieś w  październiku.

Z  życia prowincji.

Kronika irzernyska.
(Od naszego korespondenta.).

Przemyśl, w  lipcu.
Z  kroD.iti żałobnt/j. W  nietkieiię 22. 

tłpca bu\ wieczorom  zmarł nagle w siw<#)ćim 
mieszkaniu adw- dr. Jakóh Mester, syndyk 
muaista, zastępca prez§pą, Izby adwokatów, 
b. raidny miejski itd. Skromny, nie ubiegał 
się o zaszczyty, $ pomorno, M  należał do 
najstarszych i cenionych (fetSikatćii, 
zmarł niemal w niedostatku. Cześć Jego

pamięci f
»w_a domy mieszkalno cl.Ia oficerów,

sumptem FundiAzifl kwaterunkowego zo­
staną fljfbidowrwi.e w Przemyślu- Jeden 
stanie na Zasafmi, drugi u zibBgu ub Ko- 
narpiego i. Dworskiego. lJiffKi-w,a1 tych groa 
clió-w d\ «p ;ę !*w y !ch  zostanie p od ję li w 
dyiiąch naj-biiiżiszy-eh-

Kronika stanisławowska.
(04  naszego 

Staawłaoiny, w lipcu.
III- Zjazd delityatóm Związku inw- woj- 

oo jow - Stanisław sv*ki< eo odbył się -w salii 
R ady powiatowej w Skunltaiwoiwie j»)M 
współudziale r- posła. A. Snopozyńskiego 
z B- P dr. B. lufcie wicza, M. Kantora, pre­
zesa W ydz. wyk. Z. I. W . R. P-, oraz j-e- 

. .preiącintairtów władz m iejscow ych i w oj­
skowych.

żja-zjjj zagaił p. pre-zes A. Zannojski, po­
czerń na jego wniosek w ybrano p-re-zydjuim 
Zjazdu w omibaich pp. Matgudera ze Tuwo- 
wa; Ęi Gjmuikiewiiciza z BiiczaSar, Koź- 
mSftrki z /Poczeiiiżyłia i Rei,cherla ze l i s j  
lego.

W yczeripujafl sprawozdanie z dzrukl-

koresipondci®.)
dośeijJKżarzJ 'w of. złożył' prezes Zamojski, 
poezem wygłosił obszerny referat ubezpie- 
jb c j M y o  dr. BoilesLw -Kiiktowiaz, nastflp.- 
nie pr-zeimówńH p. poseł Antoni .Si|jjpzyń- 
ski z B- B. -i (p. Kantor, prezes-* wydziału 
wykonawczego głównego ząłządu Związku 
inwalidów z Warszaiwy.

Do za-r-ządu Wojeiw’ ó,(mkjego Zwiaizką 
i m wał'idów J o  j on n yic.h R-zc c jK-pojpjfrtile-j 
Pólskiej w Stanisławowie- wybrani zM rbli: 
pp. Antoni 2(amojsllq|jf W acław " H-awryl in­
kę, Józef Miehajłuk, Józef M.edwk|| Miko- 
Jaj Korwaćjki i .Tan Kuśnierz.

na. ogól miaSaJb,ara kier 
jący i zakończył się wspólną fotografią.

Kronik i jprasławska.
Jarosław, w łipcu.

Z  obozów letnich. Zorganizowane przez 
D. O. K. X. obozy letinie dla hufców  szkol-

(Od n h W g o kores-póndenta).
nyejt, znaijdują się w Skoforu i Zelufiiancc 
wśród pięknyćh okolic •gMxt’:it!i. * Komen­
dantom grupy jóisT ńtójor Śżiąteoki, ko-

K R A W A T Y
F R A N C U S K IE  !  A N G IE L S K IE  

W raAJŃO W SZYCH 
W Z O n A C H

POLECA

a  l a  v : l l e  d e  p a r i s  

T A B R Y E L  S T A R K  
L W Ó W , P L . M A R IA C K 1 11.

mMld-aart rejon. 2J D. p. z Jarosławia, do- 
b fy oirgaaiizalor, przez mlodżieżsjpoiwfezech- 
nie lutoiewy, komeAdanfeim obozu Nr. li. 
jest powiatowy ine^fuktor P. Yf. i-W - E z 
JjFoslałi-a. znany orędo^wuik sportu kap. 
jfilrwysl-a^ DniarJó. bni. odby­
ło się uroczyste o-twarefe o-bozów w Sku­
lem. na które przybyły również 3 kom pa­
nie hufców z Zeleniainikb Na pięknie poto- 
żo-rum jtpla nie .yDilDtówka' -odipraw-ił ks. 
kapefan T.urzyń.sk i z -giLTniizcaru stryjskwgo 
mlszę św., po któt-ej przem-aiw.iajb kolejno: 
pułk. dr. Paklikowski, -szef sanitarny D. 
O. K, X. w  źofjftpstwiój" dowódcy korpusu, 
kończa.cMfcnYą nlękaaj p-rzoinWę okrzykiem 
na.cześć Pana BrezydoutoJSlościokjego, na 
stopnie "JK ufrw ial do młodzieżyJifeła-ros-ła 
skólsilci p. Mahił, wtHwjąc uczegjtntkow* na 
terenie swego powiatu i zakończył okrzy- 
kieim na cześć Manszaika' PiteudSkięgo-,. a 
w końcu przemówił dyny B I "  z ' ’Ńliska p. 
ćw ikewsM , jasko 'w y ch bw aw ci młodzieży 
po:zoistającej w obozach w  zastępstwie ma­
jącego przybyć wi-ćekiirh-lora.. Uroczystość 
zako-ńczyła -się defiladą przed repiezen-tan- 
fąnri władz wojskowych i cywilmyicJi, któ­
ra wykazała wiełką apiaiwnflść i s łręży- 
sfość u czes& A ow . jI •* S  • •"

NiŁszcŁęśdwy wyptidck rakońozony 
śmiercią. W gminie Markow-ej ad jaTO-sła-wy 

ywiTodmra Andirzaj KuźjJjiał, lat 37, wyłazi 
na. drzety-o ow tS w e , w celu ziryw-ainia o-, 
woców. Wskutek załamania _g~ę gałęzi 
Kuźniar s-ptrdl na zierhię z wysoko'ści 3 m. 
pftyczeim dO'Zinia!ł™łaimania żebra i oboj- 

B fiSPBtw tc tego ziinarł na druga 
dzień. ,

Ofiara Sanu. Dnia 15. hm, Olga DtpV 
musz, iafc 10. z LSżac-lio-wa'udała, się w to-
waii-iZys.fiwie Anny Żoirnf-ak do ką.pieji w Sa­
nie na miejsce ifie Tiłizc-zn-aczone' na ien 
ce l.'A by  się praekemać o g M ^ ś l i  wody, 
Demusz mierzyła ki-ieim dno koryta wody, 
przy^zem; Żapląfala się -w wiidinĘ tak nie- 
sżczęśliwife, iż sffaciryszy równowagę ńjze 
włfl-cittt-- srfy i ułsS§?.4*t- '

Były asystent klin<kt dentystyczne) 
w Berlinie

W adysfaw Soldfeergsr
przyjm uje jak daw niej 

Lwów,. Syksinska 15. Mczanin.

Wszelkie zaburzenia trawienia

Na d kw a śn o ść  ż o łę d k 9,  skfonność 
do k s m ie n i ź ć ta io w y c ^  p o d r a ż ­

n ie n ie  ś le p e j  k iszk i i t p.
Łagodzi i leczy stałe używanie w ody 
alkalicznej, otrzym anej przez rozpuszcze­
nie aktywow anych, czyli . m ożliw ie do 

świeżej w ody naturalnej zbliżonych

Tabletek V l :HY
M A G IS T R A  KLAW E,

Niezastąpione w podróży, jedzeniu re- 
stauracyjncni, nadużywaniu n ap ojów  al- 

k oh olow ych  i t. d.
Otrzymać m ożna w każdej Aptece i Dro- 

g er jh  ' 4131
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KRONIKA

26 Lipca 
czwartek

Anny Matki K . P . M .

hfiPAl u : :  BEZWARUNKOWO MAHU 
*5- lYWÓW NIE oWftACA. Ą o-------

TEATR WIELU:
Czwartek 26. bm. „Jaś1 i M ałgosia".
Piątek 27. bm. „Straszny D w ór".

TEATR NOW OŚCI:
Czwartek, piątek, sobota i,Q ui Pro 

Q uo". ,
*

Z Teatru W ielk iego. Dzisiaj o godzi­
nie 7.30 urocza opera - bajka H jm perd in - 
eka „Jaś i M ałgosia" pod  kierow nictw em  
jnuzycznem  J. Leszczyńskiego, z pp. flin - 
glerówną, Okońską, Green-Skuzową, O- 
stręwską, K orytków ną, Popow lczów ną i 
Kurzbartem w partjach głów nych. Jutro 
„Straszny D „ ó r "  M oniuszki, w jbsad z ic  
prcm jerow ej. Przy pulpicie kapelm i- 
strzow skim  zadebiutuje m łod jr m uzyk 
lwowski, p. Leon  Turkiew icz.

D yrekcja Teatru kom unikuje, że zn iż­
ki (30 proc.J są ważne od 10 rządu w par­
terze.

*
„Q n l p ro Q uo“ . Dzisiejsze przedstawię 

nie zapowiada się wjelee uroczyście. Han­
ka Ordonów na, ulubienica lw ow skiej pu 
bliczności i kolegów  obchodzi w dniu 
dzisiejszym  sw oje im ieniny i darzyć bę­
dzie publiczność piosenkami a la carte. 
U roczysty ten w ieczór w arcywcsole.j re- 
w ji ".rak ty to robisz" uzupełni cały ze­
spół w  sw oich niezrów nanych kreacjach.

A
REPERTUAR KINOTEATRÓW :
APO LLO ; Harry P en  ..Niebezpieczna 

gra naci brzegami Gangesu".
AVEN15E: „Carskie zbiry"
BAJKA: ,,Trędow ata*.
„CASIH 7 ,'Król szpady “■
OBIHBRA: „Ta-jemn Ica zaułków Lo-u-

dyna".
FATAMORGANA: ,.Zew morza"
KOPERNIK „Piotr Wielki
„LEW": ,-R'iff i Ralf. jako m am tarze",
M ARYSIEŃKA: „P iotr V. ioll i
PALauE: .„.tasl, K aw ior «zu lu  posady".
P a Sa z  ; „Toni tay ler".
UCIECHA: „T ró jk ąt małżeński"

 o-----
Z kolonii leczniczej w Rym anowie (se- 

yg i [.) wracają. d » * « i  w piątek Ęt- ban. 
Ródzoec łreaea)?u:ych 'Witki wirfljt Ho zglo- 
sjć po icJi odbiór na -dworcu sławnym  we 
Lwowie do pccćągu sambcjrjkaogo pnzyr.ho- 
'tzącego o godz. 19.30. Wyjarzd Kolosiji 
leczniczej na sezon Ib nastąpi1 w sobo-lę 
•23. Lim. o godz. '23.45 do Rym anowa prze® 
ScpiuboT- Ch y rów.

Towarzystwo Daieci na Wini: Powrót 
kolorrji I. oon>i ze atairej Soli i Stare; Ho-py
0 godz 19.30 d. 30. bm., </. DcLi-onrila yobic 
fcokmje) o 16.50 w d. 30. hm. ?. Ocfożyik-om-a 
6. sierpnia. o godz. 6.-5Ó z pana. W yjazd II. 
s<?p.ii kolonjr: Dobrom*!! U - t a .  <> godz. 
14.15, Stora Sól i Siara Ropa 31. bm. o g. 
i ł  10. Zblósrka: Tktftthżec glówfiy na godzi­
nę przed cnijaz-dfaiu pociągu.

Onwosnia t  oówiołlaaleni grobów. Mi- 
rikmej niedz-idli .w ipoiłudiiie bylióiny-śwliad 
kanni nionaUeKO Wterzetm jakie omal nie 
spewortomaJo katastrofy ńa. omentjłżyku 
„Obrońców LwoWa". Jedna ?. rodaiti zapa- 
lita na grobie Srv.'isrtio wśród óiwosle] wy­
soko murawą mogiłki. Od światła, zajęła 
się oschła wobec silnych upadów ttaiwa
1 wybuchła gwałtownym plo-M-ten-wln. Ną 
szczęście hylo w potołicbu kitka osób i do­
zorca oftienfenzyłfń. któfy nie fflająs pod 
ręką, jn i  Wody ani ndrwym-a, wysfcoccsyl Ha 
grób i daptateism Uusnil gorejące trawy. 
.lakaepK łakwem byiło woibóc ti-palu azybkie 
rojaazbczftnie się. ogtóa. i ańfeaczamie latoże 
drewłi-isaych tef^yźów wtp®M )\Th pcM 
wpływam sluneeanych prarttlći®. ZdAree- 
nw to kordentzjjemY r̂ a praefclffagi ngółu 
GzyLetałków.

(?) Nagły m i  emeryta. W  nocy z 23. 
na 24. bm. zfhurł nagló Józef W olak, lal 
65, em erytow any o fic ja ł sądowv, zam. 
przy ul. FrancfszkańsKlej 1. 12. Przybyły 
lekarz dzielnicow y Jr. Brlchtet stw ier­
dził naturalną śmierć. Zwłpki odstaw iono 
do Instytutu m edycyny sądowej.

(?)III. koiOlsarjat P . p . don iósł, że 23. 
bm. pow stał ogień m ieszkaniow y u Her- 
scha Epsteina przy ul. Zaniarstynow skicj 
I. 2] w oficynach , gdzie zapaliła się pru­
ska ściatlka od  palącego się w piecu o-

Kapitan Kowalczyk rywalem
idzikow skidgb \ Kubali.

W K R Ó T C E  MA SIE ZA C ZĄ Ć  GIG A N T Y C Z N Y  LO T W A R S Z A W A
CH ICAG O 

Lwów. 26. Lipca. ‘N atom iast
( * f )  Gale społeczeństw o polskie 

Tolt pnzes-zło czeka cierp liw ie  na 
rozpoczęcie zapow iedzian ego prze ­
lotu m a jorów  Kubah i Idzikowskie­
go nad Atlantykiem. D ok oła  tej 
sp raw y  w y tw orzy ła  się ju ż  niem iła 
i n iepożądana

atmosfera skandalu.
S fery  o fic ja ln e  zach ow u ją  w niej 
m ilczen ie , natom iast o fic ja ln a  P A T . 
n iew iad om o poco  ju ż  od kw ietn ia 
b r. zam ieszczała szereg zapowiedzi 
„już lecą", poto, a b y  je  potem  o d w o ­
ływ ać. „O stateczne term iny" odlotu 
w edle P A T  ustalano ju ż  chyba 

kilkanaście razy.
D okoła lotu '^B ia łego P taka^ pfże*- 
m ianow an ego później na „M arszalka 
P iłsudsk iego1', snuć się zaczęła c a ­
ła  legenda. P ew n e dobrze za zw y ­
czaj po in form ow an e pism a dały  
w prost d o  zrozum ienia, żc to n iep o­
jęte k u kta iorsłw o  jest celow e, żc n a ­
si sprzym ierzeńcy F rancuzi (k tó ­
rych  n. b. w yroiłem  jest aparat K u ­
bali i Idzikow sk iego) zaw arow a li 
sobie, że lot polski nie nastąpi przed 
lotem  aw jatorów . francusk ich , k tó ­
rych  pono aż czterech zbiera sic d o  

skoku przez ocean.
O negdaj skok ten nastąpił; p ie rw  

szy w ystartow ał lotnik  Paris, k tóry  j

d ow ia d u jem y  się z 
p ism  polsko —  am erykańsk ich , że 
zanosi się na rych le  rozpoczęcie  lo ­
tu kapilt. K ow alczyka

Warszawa —  Chicago.
P olon  ja  am erykańska w ykazała  n ie ­
zw yk łą  o fia rn ość. K om itet pod  prze­
w odn ictw em  alderm a.ia  (radn ego) 
m . C hicago A dam kiew icza , energi­
cznie w zią ł się d o  p ra cy  i zebrał 
Sumę, putizdbuą na zakupienie o c i e ­
p lana, na k tó iy m  kpi. K ow a lczyk  
m a od b y ć  sw ój

gigantyczny lot.
D o C hicago nadszedł jeszcze przed 
2 tygodn iam i kabiogram  od kpt. K o ­
w alczyka, don oszący  o  ukończeniu  
przygotow ań  do lotu.

W  sobotę naw et nadeszły  do  
L w ow a  d ość  n iejasne w ieści o o d ­
locie kpi. K ow alczyka , które atoli 
n ie znalazły  potw ierdzen ia . Je-rlno 
jest pew ne: P olon jaT  am erykańska, 
klóra na lot ten w y łoży ła  pieniądze, 
oczek u je  jego  spełnienia. I to jest 
zda je  się pow ód , że w krótce d o cz e ­
kam y się lotu kpt. K ow alczyka , k tó ­
ry  nawet w jy m  w ypadku , gdy jiy  go 
w yprzedzili Idzikow ski i Kubala, 
dokona większego przedsięw zięcia  z 
u w ag i na o lbrzym ią  odległość, jaka 
dzieli W arszaw ę o d  Chicago.

!va sir. 3 zam ieszczam y depeszę z

Fregat t e z

KREW WYTACZA SIĘ Z CHOREGO, PODDAJE FILTROWANIU I POMPUJE 
SIĘ Z POWROTEM DO ŻYŁ.

Wiedeń, w  li-pc-u. 
( -p i  ik z y  tak i-ozp ow szeeh a io im d i 

dz iś  ch oron a ch  n w k o w y a h  u d a n ie m  
lotm enia j& L o c z y s z c z e n ie  k rw i z  iy o jf-  
szk od liw y ch  d la  zd row ia  sk ła d n ik ów , 
któro za m ia st liwśr., w y d z i e l f f Ł c w z e z  
nerk i, p ozosta ją  w krw i i zatruw ają  
organ izm .

W ybitny(ijekaifz-^ęw  G iessen , prof. 
Hua* w y n a la z ł nową. m etodę oczysz­
czania krwi. Ktww z w tor ji w y t a A a  
sią -do rurek z IkoUódjum, pod da je  s ię  ją. 
o cz y sz cz e n iu  i już czystą  wpa-mno.wn- 
je się do żyt. Giily ten 'procddbćkidW.y- 
w a-y ią  b e z  etsłabińnia ć ly n n o a Ą  serca.

M etoda 4a. ma, p e w ifc  ujemne stro­
ny: Sam -proceder ; w y ta c z a n ia  krw i
d z ia ła  na ch oreg o  d -e p r y im ijto . P rzy - 
leni k o n ie cz n a  jest 'ciągła n n y iion iiern a  
kon tro la  z a b ie g u , 'g d y ż  ]ad.i.‘ ś i ln y  k a -

gnia. Przybyła straż pożarna ogień zloka 
lizowała.

(?) M or ar z, specjalista od porlfe li.
W czora j oddano do aresztów policy jnych  
Józefa Otcjarćzaka, lat 23, robotnika mu- 
rarskiegó, żam . w BarSzczowicach —  zu 
kradzież portfelu  na szkodo W ładysław a 
Janika, zam. przy nl. Pasiecznej.

\?j I-an Kalt iflhi cukierki. Majer.Kalt, 
lat ^1, chciał lalwą drogą d o jść  do s ło ­
dyczy, które bardzo lubi i w tym cćlu  wy 
kradł z autobusu 10 kg. cukierków  na 
szkodę lierscha Kingla. zam ieszkałego w 
Sokalu, został jednak złapany i odp row a­
dzony na V. Uomisarjal.

(?) Nie humIb w dotuu płótna .Wija 
Borkowska, lat 36, bez zajęcia, w obec cze 
go skradła 17 mtr. płótna wartości 56 zł. 
na szkodę .Julji K osielko (Szaszkiewicza 
1. 4).

— — - o - — .—

Biuro Zakładu huriowy m łynów  Rie- 
sel, SohieKer i ^riedlSnder we Lw ow ie

jak  don iosły  depesze, do lecia ł do A - | W arszaw y , zapow iadającą, od lot I- 
zorów , gdzie m u s ia ł  s ię  zalazym ać j dzikow skiego i K ubali n a  dzień 26 
wskutek defektu sw eg o  a p a r a lu  „L a  j bm . O by nareszcie len term in by ł ju ż

! ostatecznyią

^sźef (pacjenta m óg łb y  ^ w o d o w a ć  p ęk ­
n iecie  rurek  Jiłtrow ycłi. D latego ąoi;ot*. 
Ilffas stosu je przem yw am -e k r w 1 „na 
ra ty ". Z  ż y ły  w y ta c z a  s ię  c-koło pól 
litra krwi, zapnmncą sjłttcjalaeflo pre- 
parntn z wątroby, ch ron i s i ł  ją p rzed  
sk rzep n ięciem  i. p od d a je  się w  ca łk iem  
otb b n em  m ie js cu  (a  więołfcy n ieob ec - 
n oeci paicjonta) przs-ptukaniu, poczean 
poinipnije się ji!> flffiow irotem  d o  ż y ły . T a 
m elłida jejst dla oh&tepo lpjn p i, -cłioó 
m usi b y ć  Mfejln kro taje p aw tarzau a .

-.To takie,ni 'prZturiyciu k rw i nastę- 
jm je w ijocru a  poprawa w  Manie cho- 
rejo. Znikają, ob ja w y  bczsein iiości i b o ­
lo g ia w y , aipe-t.yt w y lh im e  >się pol-apsza. 
T ak -w-iąc zab ieg  ten , c h o ć  n l  stan sa ­
m y ch  nerek nic. m a  .Avpl'yvy-n. jednak  
nirwepzy zatrncis organizmu nieczystą 
krwią.

w yłączne przedstawicielstwo f.irin: Józ. 
P rokopa S-wic w Pardubicach, fabryka 
maszyn m łyńskich i turbin i Szwajc. fa ­
bryka m otorów  ropnych i ssąco-gazo- 
wych w W interthur znajduje się obecnie 
przy Plarn Sm olki 5., I. p ięłro, II. scho* 
dy. Telefon  9— 47. GOesS

Kursy przygatowawcze do egzaminu kwa- 
Iff-lkwcyjne.^o na Politecłm  kę urządza 
Związek Żydowskich Słudeńłó-w PolHe&n 
nikt (ul. Leona Sapiehy • 2B.1. Początek 
kmgów 6. sifrphia b. łoszenia' przy-j- 
muje się w pan-ie-dzialki i bzŁeHkd oil 
13— 14 ____ ' G1325

H J?I-CI i Tl.

N aczelnik W ydziału  W schodniego w 
MSZ. p. Iło łów k o  w yjechał w czoraj w 
sprawach slużliowych na kilkudniow y po­
byt do Wil.ua.

Tajemnicze zabójstwo policjanta. W ęzo
raj w ieczorem  w pobliżu  stacji Radość 
pod W arszaw ą padł zabity znienacka w y­
strzałem z rewolweru w pierś, w czasie 
pełnienia służby —  policjant konny. Na­
razić bliższych szczegółów  lego m order. 
stwa brak.

Ze świata.
G wido Hacrdtl, b. auslrjaoki minister 

spraw wewn. w gabinecie Bienertha 
I (1908— 1911)*; zm arł w W iedniu  przeżyte- 
1 szy lat 00.

(f) Nowe opery. Znany kom pozytor 
Feliks W eingartncr wystawił w H eidelber 
gu swe dwie now e opery: dw uaklow ą
„M istrz A ndrca" i jednoaktow a, „Szkółka 
w iejska - (libretto zaczerpnięte z w ysła­
wionego we Lw ow ie p rz e d '25 laty jap oń ­
skiego dram atu „Terakoya"-);. Obie nowcL 
,ści spotkały się z entuzjastyczneni przy­
jęciem.

Chaniberlin, k tóty  wraz z Levinem 
przeleciał natl-Atlantykiem , dostał o b e t - : 
nie posadę inspektora loln ictw a wr N. 
Jorku z plącą 1000 do larów  miesięcznie.

D o przelotu nad Atlantykiem  zabiera 
ją się dwie letniczki niem ieckie, barono­
wa Sdionberger-K nefeklt i Christel Schul- 
tes.

Ucieczka trędowatych w  Rum unjl. Ze
szpilnia dla trędowatych vf Sai-geancą 
pow. Izmail uciekło dziesięciu choryeii. 
W ładze w drożyły energiczny pościg dla 
uchronienia ludności przed zarażeniem 
się lą straszną chorobą.

. o — - —

Wśród pism i książek.
O wpływie prawa flandry i skiego na

pofckie, N a lam ach d-z:ie-Mn|E|Ttie. m a m ie j­
sca a a  o n l a w i ó W f - f a c h o w y r d i ,  śfE - 
c.-jailnycli —  c z a R u W I f w k  z lej m asy d ru ­
ków , kjcią.żcłc,- dziień w dzt-eii rz-ucanych na 
t-.iii-rko r c J a k c y jf l  wytwwi się książkę, 
k ló iu  budzr zamtei-esowa-niie na-wot nie 
spcaj-alte-ly.

Tak się mu. też rzdąfcj z pjątąjfdca Ka­
rola Koranyi*PBO pt- „W pływ  prawa Han- 
dryjskicflo na poINPia w XVI. wiokn". 
\\’ p!yiw ’Ya*hodu nu Polskę zawsze z-a.cie- 
Icfuri?.], —  jeigsj znafomość pozwala bowiem 
ocenić, de cimrpalrrSIy i ciIW haKanjfeyiiy 
mi.-W„k,nnbr.e'j(i^',m w fjftdku Aute^eme pra 
cy  potęguje fakt, te wpływom  praw ob ­
cych w Polsce iiiowiiofc doląd poświęcano 
uiwaaj. A pr^pffeż wymiarm m y jh  z Za- 
clmćlcm było. i-n m.ifcywną, dowodzi lf-go 
ęhoćby ntoj|k-.;e ok-iuil-ieałośi pr-zy-t-oczona 
piP0L aHoru. dzjfio  pżfliwliika flandTpj- 
skte jó  DńmncĄfilcra. r. żUkrdśir1 prawa kar- 
n-efb Vki'6tee po z dirtfku zostało
zużytkowugę przer prirwinika polskiego 
.(^•oódktcgo w lje g o  d z ić l^ . Po rządek są­
dów ". Dzii-elo to uzyskalfl tó,k wielką ; ] » - -  
puldrh-ość w  są.-dtrc-h mlNilki.ch i ziemskich 
lilMysikicli, żo- L T s ź yl#1- się tm-wtigą Aierfhl 
u fic-ju fcręf-$3jkode.jisu •

Wjiljn. spoisohyzAi. pbśbfliucl-wem lego 
'Ldflni jjokwmthł się infiltracja pierwiastków 
prąwa tlandryjskiego do praktyki naszych 
sądów.

Autor rv yikazwje tan jego zasługa:)? 
że woly-w Dcmhaiulera D|we pięt"
no nic-lydlco w dniedzńnp prawa karnego, 
lecz. lokźe w clbledRtrk* prawa pi-yiwat.no- 
go, ntianowiicic w pr;Avie opidkuńczefm. 
Nie pJcg-a w ąiipl^copi. ż-e problemy poru- 
sz-Mie przez aulo-ra. sluno-wci pewnego ro- 
d-zaju retwejąBE nsLulkową. SI E

Z błagalną prośbą udaie aię uboga sta 
nisżkii la! fi7 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzieleni* po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
ud głodowej śmierci. Dulki do Adminułra 
cji dla M iktorji.

-  -  - o ----------------

Uboga starasKka, 85 lat licząca, kaleka, 
zna amputowaną nogę 1 uszkodzoną ręką. 
wskutek czego iect zupełnie ni< dolną do 
pracy, prosi o laska rą oomoc- Darri ski»- 
roy ać należy do Adnjustraćji, dii stara' 
erki kaleki.

Kocik radiowa.
PROGRAM AUDYCJI liADJOW YCH.

Czwartek, 26 lipca 1998.
WazsŁawa (LH.I) 20.15 Koncert sym fo­

niczny orkiieęte' Filhac.inonji -wnrsza-w- 
HrosR-wespół z Polskiem Rod jo. W  ppogrjt 
nmMuttmiry Schubei*l<i. W ykóiuiM cy:' Or- 
kicsW a-jjRl dyr. ZdzMIasra Gór^yiisMego, 
Adela, C5am-le-W'itgociktt jń-o-iiriiji), -próf. Je­
rzy Łefekl (alk 01111 o-). 22.30 Traaiantisja mu- 
zvkT' tu-iiceĄlń.
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tura ciała źródłem zdrowia i  radości życia". 
20.15 Transmisja z Warszawy- .22.30 
Transmisja m uzyki tanecznej z restauracji 
•,,Pavillon“ . .

Poznań (344) Katowice (422) W ilno (435) 
20.1-5 Transmisja koncertu sym fonicznego 
iz W arszawy.

Królewiec (303) 20.05 „Alessamdro Stra-. 
delta" opera romantyczna Flotowa-

W roctaw (322; 20.30 Koncert kameral­
ny  z udziałem Heniny Foli (sopran).

L on d yn '(3G1.) 20.45 Koncert pieśni. W y i 
kon aw cy : M irian Lizette (sopran), Parry 
Jones (tenor), chór i  orkiestra raJjo&iiacji.

Lipsk (305) 22.15 W ieczór szlagierów.
Stuttgart (370) 10.45 Odczyt. Historja i 

rozwój noifcozy. 20.15 „Gejsza" operetka 
Jonesa-

Frankfurt (128) 20.15 „Der taiere Soł- 
daiT operetka Straussa.

Rzym  (447) 21.00 „W esoła w dów ka" o- 
perelł&a Lehara.

Berlin (484) 21.00 Aliberto Piincas od­
śpiewa, pieśni ludowe różnych narodów7. 
22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) 19.50 „M ignon" opera
Thomasa.

Monachium (535) 16.00 „Śpiew acy n o­
rym berscy" opera Wagnera. Transmisja z 
Rrinzresententhea ter.

*
Piątek, 27- lipca 1928.

W arszawa (1111) 18.00 Koncert muzyki 
; tekkioj w? wykonaniu orkiestry, mandoli wi­
stów. 20.1.5 Koncert sym foniczny orkiestry 
Fill-hanmooji •warazawabiej, organizowany 
wespół z Boiskiem Radjo.

Kraków (566) Poznań (344) Katowice 
(422) Wilno (435) SO-ló Transmisja kon­
certu z W arszawy.

Londyn (361) 19.00 Oikieslra Westf-iel- 
da z kina „Prinoe of Wa-les". 20.45 W ode­
wil. 92.35 Koncert orkiestry -wojskowej z u- 
dzialem Rispaih Goo-da-oro (a'14) i Merci Sk>- 
tesbury (skrzypce). 24.00 M uzyka ta­
neczna.

Lipsk (365) 20.15 -.Die Tanzgrafiin" o- 
peretk-a Stnlza. -22.30 Muzyka taneczna-

Stuttgart (379) 20..15 Koncert orkiestry 
fil harmonicznej.

Tuluza (391) 20.00 W ieczór poświęcony 
komipo-zycjom M-ase-ne-l-a

Brno (444.) 19.00 W ieczór rosyjski! 20.20 
Koncert-

Berlin (484) 20.30 Koncert sym foniczny 
pod dyr. -Mariki.

W iedeń (517' 10.15 Kon-cert popołudnio­
wy. 20.05 Marsze, watce i potpouri.

Z  jcie pasDodarcze.

LemsKt Bank Krelulont T. A. uie LBiwie.

Ze sportu.
POLICYJNE ZAWODY SPORTOWE 

OKRĘGU TARNOPOLSKIEGO.
Odbędą się w dniach 27—29 lipca.

Lwów. 26. lipca.
W  dnilach od 27- liipca b-r. dc 20-go 

odbędą, się w Tarnopolu I-sze policyj­
ne lekkoatletyczne zawody. Impreza 
powyższa będzie pierwszą tego rodzaju 
pod względem sportowym na terenie

L w ów  26. lipca.

Dnia. 21. lipca 1,928 r. odbyło się w lo- 
. kału Ziemskiego Banku Kredytowego przy 

ul- 3-go Maja i. 5. Zw yczajne W alne Zgro­
madzenie Akcjonerjuszów tegoż Banku 
ped przewodnictwem Prezesa R ady Za- 
wiadoiwozej Dra Jana Gwaltoerta Pawli­
kowskiego. —  Iniiemam Dyrekcji przed­
stawił D yl. Kris-s zamknięcie rachu-nkóiw 
i bilanse za rok 1996-ty i 19-27-my, oraz 
majątkowy billams brutto na dzień 1. lip­
ca 1928 i1., sporządzony w  m yśl rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
32. marca i.928 r. Dz. U. Nr. 38- poiz.
352.,, następnie przedstawił Dr- Lipfay 
imieniem Rady zawiadowczej sprawozda­
nie z czynności-Banku za lata 1926 i 1927. 
Z odnośnych bilansów wynika, że rok 
1926 zam knięty z-oes-tal zyskiem w kwocie 
zł. 45.111.61, przeniesiony,ni na rachunek 
roku 192-7; rok 1927 został wprawdzie 
zamknięty stratą rv kwocie zł 58.137.13 
przemiesi-oną, na rachunek r. 1928. . strato, 
la jednak w ynikła z całkowitego odpisania' 
kasztów dokonanej w r- 1927 przebudowy 
gmachu bankowego w kwocie 57.705.36 zł. 
oraz odpisania .wartości wszystkich rucho­
mości w  Centrali i Oddziałach w kwocie; 
zl 53.359.50. Bilans przerachowam a na 
dzień 1. lipca 1928 r. wykazał natw yżkp' 
w kwocie zł. 182.655.09, przeniesiony po 
m yśli art. 5. ust 3. powołanego rozporzą­
dzenia na rachunek r. 1928.

W alne Zgromadzenie powyższo bilanse, 
oraz wnioski Rady Za-wi-adowczej oo do 
przeznaczenia, wykazanej nadwyżki jedno­
myślnie za-t-wtordzito, a  zarazem na wnio­
sek p. Leonarda Makowskiego uchwaliło 
jednom yślnie w ybrać Nadzwyczajną Ko­
misję Rewizyjną, złożoną z pp. Leonarda 
Makowskiego, Dra M-arjana Ch-eic.hliński-e­
go i p. Cyryla Cz-airkow-skrogo-Galejewskie- 
go z upoważnieniem do kooptocji czwar­
tego członka, celem zbadania całej gospo­
darki Banku w Centrali, a  w  szczególności 
w Oddziałach za lata ubiegłe i przedłoże­
nia sprawozdania najdalej do końca roku 
1928. W niosek ten poparł gorąco red. Fry- 
limig, który j-a.ko jodem z najdawniejszych 
akc-jonerjuszćm-, nawiązując do deiw.ny-ch 
świetnych tradycy-j Ranku wyrazili 'pcze- 
k-onainae, że wobec przeprowadzonej 'stffflP 
cji i reorganizacji Banku dawne zaufanie 
d i Instytucji w róci szybko, ppczem Bank

będzie mógt spełnić spadające nań nowe 
zadania.

Następnie no, podstawie -referatu Dra 
Zdzisława Bróchinicldego uchwalono jed­
nomyślnie wnioski Rady Zaiwiadowczej, 
datyozą/ce całkowitej zm iany statutu Ban­
ku, celem uzgodnienia, go z nowem pra­
wem,, Łankoiwem, ora-z przys-tosowahia go 
wogóie do no-wych potrzeb i-zadań  ■insty­
tucji.':

Do R ady Zaiwiadowczej wybrani- zo.- 
sta 1 i w  miejsce ustępujących: jako Dele­
gat Min- Skarbił p . Leonard -Makowski, 
jatko Delegaci Banku Gosp, Krajowego, p-p. 
W ładysław Biizeński, Dr. Marian Chechliń 
s'ki i (D r. W ło d z im im  Godlewski; nadto 
zaś z> grona akcjonariuszy pp.- Piotr hr. 
Borkowski, W ojciech  hr. Goluchowdki, C y ­
ryl Gzarko-wski-Golejew^ski, Dr. Maksymi­
lian i-iptay, Prof. Jn.ż. Zygmunt Sochacki, 
Dr. Oizjasz Weesser i Aleksander hr. Za­
leski- —  Mandaty pp- hr. Borkowskiego 
i hr. Goiuchowśtktogo są na ich żądanie za 
wieszane na czas sprawowania przez nich 
ti zędu wojewodów. — Pozat-em wchodzą 
w sktąd Rady dawniej wybrani członko­
wie pp. Jan Dryszkiew-i-cz, Aleksander Fe­
dorowicz i .Stomsłaiw Kiełczcwski- Nadto 
pozostawiono nie-obsadzone dwa- miejsca
'do ewentualnej kopptacji p r z e z  Radę. —- 
Do Komisji Rewizyjnej weszli dotychcza­
sowi jej Członkowie pp. Inż. M ieczysław 
Reiil.l, Dr. Jan Poratyńs-ki i Franciszek 
Żmudziński.

Przy końcu Zgromadzenia, zabrał głos 
p. Leonard Makowski i w serdecznych sło­
wach im ieniem Rady Za-wiadowczej poże­
gnał jej Prezesa p* Dra Jana. Gwialb-erta P a - , 
Witkowskiego, który po długich latach pca- 
ey od założenia Banku na tem stanowisku, 
z p o w o d u  ełego stanu zdrowia zgłosi) swe 
ustąpienie ze składu Rady. —  W  przemó­
wieniu swem podniósł p. Makowski w y ­
mownie zasługi ustępującego Prezesa i je­
go ofiary w .najcięższych chwilach dla 
Banku ponoszone, a w szczególności pod­
kreślił, że p. Dr. Pawlikowski mimo zgło­
szonej już .dawin-o rezygnacji -zgodził się 
na. prośbę 'Rady pozostać na swem, s-hmo- 
więku aiż do ukończenia sanacji Banku-; —  
Zgromadzenie wysłuchało tego przemó- 
wiemii-a stojąc i przyjęło jo gorącehii okla­
skami.

kim czasie bard®' żywą dziaMność. 
Przez UTU'chomieni-R kilku sekcji, a to: 
strzcłedkSej, -1 ekkoailMycznej, .marszo­
wej, pływackiej, wioślarskiej rozpoczę­
ły  się już z  wiosną, w szeregach kor­
pusu poilicyijnega systematycznie. ćw i­
czenia-, które .objęły mietylkP sam Tar­
nopol, ałe ca ły  szereg podległych .po­
wiatowych komend, jak Złoczów,, Bar­
szczów, Zaleszczyk i, Przemyślany. 
Brżeżaay ind.

Rzucona myśl przez p. insp. Goź- 
dziewisikiego krzewienia i'spopularyzo­
wania idei sportowej w  tej ważnej po­
łaci kresów wschodnich „nalazła zro- 
iŁu mienie u komondiantów powiafo- 
wych, którzy7* też wolny: czas od zajęto 
służbowych poświęcają, tej tak ważnej, 
a nieskertyr dotychczas zainiedbanej ide] 
kultury fteye-znej.-

Znaczenie isportowyfch ćwiczeń w 
korpusie policyijnyun nie,, polega na o- 
siąganin rekordów w  poszczególny*’ li 
gałęziach ‘ spo-teu, lecz ma na celu n -  

masowienie sportn wśród społeczeń­
stwa naszego. To też z otuchą, spogląda, 
Społeczeństwo na, zarotjone ud granato­
wych mundurów ’ bpiśika sportowe — i 
coraz wię-kiszem darzy ich zaufaniemi. 
wtorzącj że tylllko stinn i wyrobieni 
sportowo mogą. im dać praiwdariwą o- 
chronę.

Pierwsze zapory: rzucane- pod nogi 
inicjatorom zostały pom yślnie usnmęra 
— jak. i wszędzie., tak i tu początek 
był trudny, dzisiaj już jednak z praw­
dziwą i niekłamaną, radością należy 
stwierdzić, że ruch sportowy objął już 
cały polski korpus policyjny, od wscho­
du na zachód, wszerz i wzdłuż cala; 
Polski, ramię przy •ryniieniu z  całą rze­
szą sportową ćwiczy też i, żołnierz p o ­
licyjny, by być przygotowańyim i sil­
nym na każde - zawołanie i potrzebę.

Tarnopola i z tego powodu zasługuje 
nu poparcie n a jsze rszy ch  warstw społe­
czeń stw a .

Protektorat nad powyższymi -za­
wodami objął p. wojewod‘a dr. Kwa­
śniewski. W skład komitetu honorowe­
go -zaś wch-odzą najwybitniejsi- .przed­

stawiciele społeczoństrwa miejscowego 
ze- sfer saim-o-rzą-dowycli i wtojlskcwych. 
Isfni-efjąey od dw óch lat w  Tarnopolu 
policyjny klub sportowy, dzięki iin:iiqja- 
lywie i sarzeromu poparciu Komendan­
ta wojewódakiego p. insp. Goździew- 
skiego Tozwinął, w  stosunkowo kró-t-

G IEŁD Y
G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Lwów 24, lipca.
Przy zupełnym  braku zainteresowania 

ceny kształtują się w dalszym  ciągu zniż-
JyOWO.

T endencja  nadal wybitnie zniżkowa, 
usposobienie w yczekujące.

Pszenica kraj. dw orska ex 1927 75(4— 
760 gr. 40.75— 50.75, Pszenica kraj. zb io ­
rowa ex 1927 730— 740 gr. 47.75— 48.75, 
Żyto m ałopolskie cx I9?7 690 gr.
38.aU— 39.00, Jęćżtnień m ałopolski brow . 
670 gr. 43.50— 45.50, Jęczm ień m ałopol. 
przem iałow y 610 gr. 41,75— 42.75, J^cz-

I EJLETON „G AZ. POR.“  z 27. VII. 1928.

LEON GERARD, 49

NIEŚMIERTELNY
Starość, ten cień czarny między 

nimi a światem... Starzeć się, czuć stalb 
nące siły. Liczyć ztmarszcziki i siwe 
-włosy, wtedy, gdy Om zachowuje zdro­
wie, siły, kiedy przed ram przyszłość!
I mieć, mieć prawie że w  r^ku cud 
Joznego —  staii słońce! — módiz się za­
trzymać u skraju przepaści, utrwalić 
I/,-kilixerm najradośniejszy okres życia, 
gdyby nie owa właisność X, zatruwają.- 
ca  magiczny kielich!... Męka Taniała 
trwająca lata, to słalbnąc, to wzmaga- I 
jąc się na sile... Starość, 'Starość... Ża 
łobny dzwon, zrazu daleki, potem coraz j 
bli-żs-zy, dizwo-ni jnż -dla nich. 1 oni krę­
cą się w karuzeli Bidarda. Przelatują 
przed nlun, nieduchawyin, Icutczowo 
.przyłepi-e-m do swych drewnianych 
ko-ni -za każdym razem bardziej zgar­
bieni, bezzębni, pomarszczeni, z gory­
czą w sercu.

W powronej drodz-e do Yararuges 
mi-o-tały doktorem gwałtowne uczucia. 
Ile razy zetknął się zc spiczastym no­

sem żony, •wyruszał: się z ciepłej ką­
pieli gnuśności w  której był pogrążo­
ny i cały czarny namuł pokazywał się 
na powierzchni. Ogarniał go wstyd 
przed swą! bezczyńptócią. Myślał przy- 
lem nad szczogólnemi zah-urzwniami 
odlczurwanemi przez B-idarda srm-jeij 
więcej od tygodnia-. Z tego (ponrodu pd 
dwudiniowej nieobecności przyspieszył 
swój poiwrot do Vara«ges, gdzi-e igo o- 
czekiwano dopie-ro wieczorem. Przypa­
dłości owe przypominały w małymi 
stopniu to, co odczuwał pacjent w ra­
zie spóźnienia -dawki-, stan „głodu" se­
rum. Nic tego nie usprawiedliwiało, do­
stawali' swą dozę. ściśle i regularnie, 
było w  tem wszysllkiem jakieś niepoko­
jące pytanie, które zaciąży nad imnemi 
troskami.

Chcąc przejść się trochę, wys-iadł 
jakieś dwieście metrów przed Varanges 
i poszedł ścieżką pomiędzy jałowcami 
wzdłuż chińisflci-eigo muru, aż do ptołej 
furtki. Drozdy- podobne do zescłi-łycli 
liści podrywają się z krzykiem koli­
brów. Doszedł do swego mieszkania 
nie spotka-wiszy żyiwej duszy. Gdy wcho 
dzi-ł do Bidiaird-a. o którego b"'1- nieispo- 
kojny, natknął-na Genowefę.

.—  I cóż tam Genowefo, jak z pa­

nem, wolałem wrócić wcześniej, b y ­
tem zaniepokojony.

-— Zawsze to sanno, panie doktorze.- 
Skarży się na kurcze, bicie serca.

. Chwilowe zainiowMżenia. Ma trochę 
gorączki. . .

-to-Pójdę zobaczyć. Nagle przypom­
niał, coś sobie. Zaraz, zaraz pójdę po 
narzędzia, zaczekajcie na mnie przy 
niim.

Tak, trzeba zbadać krew. Wrócił 
do swego pofcciju 'po narzędzia, które zo- 
stawił na stolo. Pamowa-ł tasn nn-oik. i 
story były jeszcze spuszczone. „Naifcu- 
ralinie nie myślano, że wrócę wcześniej. 
Genowefa miała wietrzyć później. Tym  
czasem trochę śwraitła nie zawadizi“ .

Niezgrabnie otworzył okno i już, 
ju-ż.ińia-ł podnieść roletę. Na wyiśotości: 
oczu była dziurka. Ręka doktora opadła 
zaczął zaglądać przez tę dziurkę. To co  
widiział' było na .pozór nieciekawe. Ną- 
przeciiwiko, po dmigiej stronie padiwórza 
było okno, zasłón-ięle białą firairika. Na 
tle lej firanki widać było olbrzymią 
poruszającą się sylwetkę. Patrzył bo 
pozm-ał cień Filijpa zajętego w lałrora-.- 
terjum... ale czeim?

Tak, czeni? Było pół do jedie-nasiw,,

Filip nie miął tam, o tej porze -nić do 
roboty.

Ormianin zbsfewił roletę w  spoko­
ju, w łożył narzędzia do kieszeni i wv- 
szedł. Stawał się stąpać jak najlżej. 
NiezmoSpe, że  .miał skrzypiące . buciki. 
Ach, c i paryscy szewcy!

Dawniej trzeba było- przejść przez 
menażeraę, aby się dostać do pracowni. 
Teraz .poprzebijamo nowe d-r.zwi i można 
ta.m wejść prosto. Tam, za drzwiami, 
w miejscu świętem świętych, gdzie speł 
liiiano tajemnie obrzędy, w  sąnMuiarjimn 
dja!bei-,skiego i opakrznościowego Ląki- 
fixu, -wśród miedzi i kryształów pano­
wała cisza. Ani szmeru.. Pocicbufkai —  
niech djahli porwą szew ca'— pasza za- 
trzyimuje się, bierze stołek z niszy w 
murze, -wispi-na się na palcach. Nad 
drzwiami jest małe okienko. Z tego ob­
serwatorium wi-dać wszystko. Oto, Co 
się dzieje, Z okna wychodzącego na 
park promień słońca oświetla Filipa,, 
rzuca jego cień na firankę przeciwle­
głego okna, cień Filipa kolosalnego o 
ogolonej twarzy, białej czuprynie, pi­
jackiej czerwonej gębie, ziejącej białem 
winem każdym porom,. z  wielkim brzu­
chem w .porozpinanej kamizelce.

( a  Ł  nji
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mień m ałopoł. pastewny 600 — GIO gr,
35.25— 36.25, Owies m ałopolski ez 1927 
-150 gr. 45.25— 46.25, KuUurudza rum uń­
ska 44.00— 44.50, Ziem niaki przem ysłow e 
00 .00 --uO.OO. Fasola biała 65 5 0 - -70.0u, 
Fasola kolorow a 48.00— 50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 65.00, Groch %  V ictorta 63.00 
— 68.00, Groch polny 5200— 57.00, Bobik
40.00— 41.00, Mieszanka pastewna w  tiar 
nie 00.00— 00.00, W yka 32.00—35.00. ma­
no słodkie kraj. prasowane 14.00— 15.00, 
Słoma prasowana 5.00— 5 25, Hreczka
43.25— 45.25, Len 71.25— 73.25, Łubin n ie­
bieski 21.5G— 22.50, Rzepak ozim y es 
1927 66.50— 68 50, Mąka pszenna 40 proc. 
87.50— 88.50, Mąka pszenna 50 proc. 78.50 
79.50, Mąka żytnia 65 proc. 67.50— 68.50, 
Grysik kukurudziany G/.0U— 70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00— 51.00, Otręby żytnie 
netto bez w orka 25 75— 26.25, Otręby 
pszenne netto bez w orka 23.50— 24.00 Ka­
sza hreczana 50 proc. calów ek 50 p ioc . 
połówek 84.00— 86.00, Kasza jagi. 80,00- -
82.00. Kasza jęczm ienna 66.00— 68.00, Pą 
cak 64.00— 66.00, P roso krajow e 47.00—
19.00, MaKucby lniane 49.00--o0.0u, K o­
niczyna czerw, kra jow a naturalni. 220.00 
— 250.00, Mak nieb. U5.0u— 1125.00, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W ork i ju tow e wyr. 
Stradum, Warta 1.55— 1.60, Częstocho 
wianka 75 kg. z,a sztukę 1.65— i . 70, W o«» 
ki uży w ine dobre za sztukę 1.25- -1.30.

GIEŁDA W AR SZA W SK A,
W arszawa, 25. lipca. (Tel. G. P.) 

Bank H andlow y 117, Bank Polski 178.50, 
Funk Jw. ,Sp. Z aiob . 82, Chodoróy- 172, 
Firlej 62 W ęgiel 100, L ilpop 37, M odrze- 
jów  41 3/4, O strowiec I B. 121, Pocisk 8, 
Haberbusch 210, Klucze 7.10.

. W arązawa, 25. lipca. (Tcl. G. P.) 
5 proc. pożyczka dolarow a (dołarówka) 
89, 5 proc. pożyczaa  konw ersyjna 67,
5 proc. pożyczka kole(ow a 1926 r. 61 1/2, 
5 proc. pożyczka dolarow a 1920 r. 86.75, 
10 proc. pożyczka k ole jow a  10-1, 8 proc. 
iisty z. Bku Gosp. Kraj. 9-1, 8 nroc. list. z. 
Iłku Rolnego 94, 6 proc ob ligacje Bku
Gosp. Kraj. 94.

W arszawa, 25. lipca. (Teł. G. P.) 
Dolary 8.86, Belgja 123.87, H olandia 
857.85, L ondyn  43.22, Nowy Jork 8,88, 
Paryż 34.82, Praga 26.36, Szwajcar ja  
171.26, W iedeń 125. U, W łochy  46.58.

GIEŁDA KRAKOWSKA*
K raków 25- lipra. (Teł. G. P.) B. Pol­

ski 176, Tonan 14.

OBROTY PRYW ATN E.
L w ów  25. lipca.

Tendencja chw iejna, lekko zniżliowa. 
O brót średni,

W A L U T Y : D olary ameryk. 8.87.00—
8.87:50, dolary kanad. 8.81,00— 8.82 50, 
korony czeskie 0-26.50— 0.26 75. szylingi 
austr.' J ,25,1)0— 1.26.90, leje 0,05-50—  
0.05.75, franki frąncusk. 0.34.75— 0.35,00, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1 72.80, fun ­
ty szterlingi 43.30.00— 43.70.00, czerw ien­
ie  sów. za jeden 26.50 -27.50.

ZŁOTO: 20 koron  36.50.QQ— 36.so.oo,
20 franków  34.50.00— 34.8b.OJ. 20 marek 
hiem. 42 40.00- -42.79.00, 10 rubli ros.
47.00— 47.50.

SREBRO: Ker. ,jmstj'. 0.67.00- -0.08.60, 
5 k u ,  ąustr. 8 45.00- -3.55.00. flor, anslr, 
1.71— 1.7S,- ’ ruble rosyjskie 2 .28—2.95, 
kopiejk i za ru b e l 1.43— 1.48.

G lb L D A  ZURYCHSRA.
ZArych 25. lipca. (Tel, G. P.) Paryż 

20,33, Io n d y n  25.23 1/2, N owv Jork 
5.19.27 1/2, belg ja  72.30, W łochy  27.18 1/2 
Hiszpan ja 86.60,. Holandia 200, Berlin 
123:86, W iedeń 73.27 l/S , Sztokholm  
139,65 Oslo 188,72 1/2, Kopenhaga 
138.7'. 1/2, Sof ja  3.7a 1/4, Praga 15.37 3/4 
W arszawa 58.20, Budapeszt 90.53, 1/2, 
E iałogród 9.12.80, Ateny 6.75, Konstaply 
nopol 2.64, Bukareszt 3.16 1/2, Hclsing- 
fors 13,08, Buenos A irei 219 1/2.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń 25. lipca. (Tel. G. P.) Am 

Merdam 284.74, Belgrad 12.43 3/8. Berlin 
168.89, Bruksela 08.50, Budapeszt 123.35, 
Bukareszt 4.30 1/4, Kopenhaga 18805, 
Londyn 34.38 3 /4 ,iM adryt i 16.60, Mad ja - 
lqn 37.05, jfjowy Jork 707.50, Oslo 188,95, 
Paryż 27.69 1/2, Praga, 20.96 1/8, Sof ja 
5.094, Sztokholm  189.35, W arszaw a 79.61, 
Zurych 136.22, Am erykańskie 704.50, Nie­
mieckie 168.63, Francuskie 27.70, W ło ­
skie 37.21, Czeskie 20.93 3/-1, Szw ajcar­
skie 136.35, Renta m ajow a 0.70, Renta 
lutowa 0.691. Bankvereiu 26.30, Bod en 
kredit 112.50, Kreditanstalt 58.00, K om ­
pas 0.88, Łąenderbank 31.20, Merkury 
22.80, K olej pAłnocna 10tl5, Źivnosteńsk» 
108 '/2 , C zen iicw cc 78, Aust. kol. państw. 
25 3/4, Cenieni. 70.50, Alpiny 40,85- Berg 
u. Huetten 735, Rima 128 Al/t, S kuci a

242 3/4, Siersza 9.50, Silesia 0.15, Z iele­
niewski 102, Fanto 9.50 Karpaty' 27.70, 
Galicja 69.30, Nafta 35.85.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 25. lipca. (Tel, G. P4 Londyn 

124.16, N owy Jork 25.55, B elgja  355.75, 
H iszpanja 420.50, W łoch y  133.75, Szwaj- 
carjn  491-75. D anja 682.25, H olandja 
1027.75, N orw egja 682.25, Szw ecja 683-75, 
Praga 75.50, Rum unja 15.60, N iem cy 610, 
W iedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L on d yn  25. lipca. (Tcl. G. P.) N. Jork 

48590, H olandja 12.07.93, Francja  124.16, 
Belgja 34.901, W łoch y  92.84, Niemcy 
20.357, Szwa jcarja  25.235. H iszpanja 29 51 
Danja 18.192, Szwecja 18,162. Norwegja 
18.1Ó5, H elsingfors 193.12, Praga 163.93, 
W iedeń 34 16, 'W arszawa 43.31.

OGŁOSZENIA,

I WOLNE POSADY. 
.0 groszy za wyraz I

KONCYPJENTA zupełnie ruty n cwanego i 
sumoistnie pracującego przyjm ę z dniem 
15. sierpnia lub 1- avrzc?h™ b. r. Powia- 
ijsjąey prawo substytucji.- njają. p ie»v - 
SŁeiiBtw-o. W  aglo&zeaiu muszę zajfoeko' 
dotycbgzfsow ą praktykę. Dr. E. Morgen­
stern, adw okat/w  PrK m yjiu , ul. Wodna 
7. 6Ęm)-4|

SNOPKOWICZANKI lub innej w yszkolo­
nej gospodyni do prowadzenia m lecjarni, 
chowu drobiu, trzody, poszukuje• - A le­
ksandra Uznańska p. Czudec. Zgłuszeniu 
nieuwzględnione, bez cd p i| ted zi.

6072-5

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
13 groazy za wyraz.

r m ATR YMONIALNc.
12 groazy za wyraz- 1

MŁODY, sym patyczny m ężczyzna, .m ajda- 
l a f e j f i i ,  szulka tov\4tóyśzfci m ilej, .przy­
stojnej i.Jntóhsanitnej. Cel mafcryim. Zgło­
szenia możiMiwio z  foiiografjąkdo A t o m  i- 
slracji pod , .Lipiec". 8135-2

r POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyraz* I

OGRODNIK: lat 16, żójM iy poszukuje po­
sady od zaraz. Szkólkanstwo i uprawa 
warzyw, zakładanie sadów, pieczarkar­
nia i t. d., może się też ” żu*ją’ć m niej- 
Fzem gospodarstwem od KO— 250 m or­
gów. Od-piffłK świadectw n a .żąd an ie . 
Zgłoszenia - dó Admin- pod „Ggrodrtik".

643®

PANNA inteiigenłnm iptairuikuje posady se ­
kretarki, kasjct*. zafcaucją, ewant. innej. 
Zgłoszenia Adm inisrracja „G . Por.," pod 
..Energja" 6434

BUCHA-LTER i korespondent pofeto-nie- 
mićpkj z dłtfeoMńia, pijgftyik* przyjmie 
zaraz posad ę. W  iadomość :do Admin isfra- 
cU- pod ..Buchalter". . (ii 00-4

DYPLOMOWANY szofer mechamit, z fran­
cuskim egzaminem poszukuje posady 
do najnowszych samochodów. Łaskaiwdjpj 
zgłoszenfeuw administracji pod „lv. P.“

lłllJ-3

[ R O ŻN E  D O N IESIEN IA . 
10 groszy za wyraz.

POWIATOWA KASA CHORYCH W GRODKU JAGIELLOŃSKIM.

L. 3092/28- Gródek Jagiell. dnia 23. fc-Jp J P -1928.

O B W I E S Z C Z E N I E
Na. /zasadzie posfanuwień arb 62. ustawy z dnia 1.9. ma-ja 1920, Dz. U- RzpJ 

P Nr. 4J. po,z. 272 Proz.porząikeinra 'Min. Pracy i 'Opieki Społecznej z dnia 24. 
nttRta 1926, Dz. U. Rzp. P. 'NA 44. poz." 378.

odbędzie sio
WYBÓR DELEGATÓW POWIATOWEJ KASY CHORYCH VI GRÓDKU JAGIEŁ?

W ybranych ma być 45 członków Rady, o, 10 30 ?  grona łibezpiccfunycn, U 
La grona pracodawców i tyleż Ł a l Ł ć ó f c  z obu grup. .

Uprawniionyimi do wzięcia udziału w  wyborach są %i pracujący, którzy w limu 
■2p,. lipra 192.8 by-li ubezpfeczeni w  Pdw. Kosie Chółyeh w'.-Gródku JagiclI. i ukoń 
czyli 2(1 rdfc życia Każdy ubezpiecz.Buy ma jed.cn gloa.

. . UpraiWO-ionymi do w zięcia udziału w wyborach slj ci* pracodawcy, któro y 
w dniu 25. lipca 1928 ubezpieczali pracujących  Sw Paiy-fairncej H y ł  Chorych- w  Gró­
dku Jajiełl. —  Każjdy pracodawca ma tyle głosów  —  ile mu przypada w m ysi § 37 
statutu Kasy — ha podstawie przeciętnej liczby ubezpieczonych w  czasie od 25 
l:vróta 'a  do 25. lipca 1925 —  coma/mniej J J U f n a f l W j t v y ż o j  30 głbfow.

Spisy uprcAcnio,nycli -wyborców aa w y ło jon e  od dnia. 5. sierpnia, do 15. siotp- 
•nia 1928 -v) biurze Powiatowej jĄ pyjjC horych  w Gródku Jag. od godziny 8 rano do 
l i - i o j . |&]południe i w  biurze FrU i/raw . Kasy Ghwy-ch w  Hudkach, oraz w biu­
rach Urzędów gmfninych w Janowie, Lubieniu wielkim  i Koroaraie.

W  tym  czasie ma ka-żdy wyibo-rca w  wtfżęj oznaczonych dniach i godziiKt-ch 
— -prwwo wglądnąć iv*p .isy  w yborców  sw ojej grupy i wnieść do Zarządu Isasy pnsctl- 
stawienie pisemne urloik-uimenilowajw gdyby żądał wpisania kogoś na listę, lub wy- 
Kle-ślCiiłia. ffeg z niej. —  Zarząd Kasy, winian w ciągu. 10 dni w ydać nŚA-to prco-l- 
shrwicnie mnotywowa.ną decyzję. —■ Przeciw  tej decyzji przysługuje nrawo rełpirsu 
do. Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń -we Lwowie —  Gmach W ojewództwa, najdalej 
y  3 dni po OlrzyrnaTKU decyzji.

LiiSty kandydatów m uszą b f ć  oddane Zarządowi Kasy najpóźniej do dnia 22. 
wuześnia 1928 godzina, . l i -w  polrnkrię--. . i - r - r ;— ------- ; -

Dnia 14. paź,dziennika -1938 o'Jhędz«e się glosowanie fjdckjefnm dla pracują- 
cyc)j, a oddzielne dla pracodawców ą  ha.-fępującTićh lokalach w yborczych :

1) W  Gródku Jaęicll. w 1 nurze.toA-. Kasy C h - t M t o r i . L  . jL- •. .
2). W Rudkach w bnuNe T-iłji Po-w. Churycli.
3) W  Lubieniu wiitdkhn w biifrzp fUiizędu s/nmnego.

J -jl, W  JanpięiŁ w biurze Frlądu garinnegu.
, "  I t o T. W  K.SjSa.rnie w luw ze jjfzędu gm innego..-

Za Zarard Powiatowej E«sv Ohoryoh.
D.yroWpr: Przewodniczący:

TadeusK Słiig] (— ) Stanisław Ls-Boutun (—)

]
K O L O R Y

| WLAf UtAK WETEI 1« „ /  BATr RCOLAl

W ILLA-PENSJONaT iw  Z op p otE cn io27 p o- 
'bojach komplctniie UTiząidzona,. ślicziLe.. 
polożo-nia rw parku n «d  sam ym  moczem, 
do isp,iw dania. W iadom ość; W. Karpo­
wicz, W arszawa, Nowy Świat 26. m. 10.

_____________ 6UQ

HANDEL KORZENNY, pokoje śtiffidańko- 
ivo, restauracje z pełnym  wyszynkiem , 
trafikę, w  centrum  miasta L irow a sprzc 
•dam lub . wydzienżaiwdę. W iafRm ość: 
Admtoistr. „Gazety Puwwmej" ,;2apcm- 
niona przyiśzlaśe"- OiJ32-2

DOM dwupiętro-wy w stanie surowym, na 
ka-żdem piętrze cztery p-ok-oje ł  przy.no- 
lóżytościiaimi w  najpiękniejszej dzirelni- 
cy  obok przestanku tramwaju i jo l^ o n y . 
sprzedam. Zgłoszenia pod ,,l>\vuj)iętro­
w y" do Administracji. 6116-3

KUPIĘ parcelę na kamienicę lub willę przy 
uregulowanej ulicy niedaleko tramwaju, 
i^głęszenia pod „Parcela zaraz" do Adrui 
pistracji „Poraiinćj". 6077-3

I
PRZEPISUJĘ na imiszy.niG Frankowska. 

Jachowicza 26. I. o, lewo. 6101-3

Z  PO W O DU  nagiej śm ierci Matki, ślemy. 
Koledze uaszemn, Ignacem u K leinowi, 
w yrazy głębokiego w spółczucia. Zw ią­
zek Zaw odow y P racow ników  F ryzjer­
skich w Stryju. 6136

KAPELUSZE, yroalc . - f i lolnlp poleca Topol- 
nicka, F a llż  .Mikuiaschu, I. p. 51-64-4

OFICERSKIE, studenckie czapki L. B. 8d-
puk, I,\vów, Legionów 3- 5M2- 45

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, n ma seksaalną leczy spe­
cjalista Dr. FriscL, W aiowa 11. Tel. 55-20-

KISEDYT RYM ESOW Y dln pow ażnych 
Ii nu m iejscow ych wyraliiam w  ban­
kach. Listy do Adm inistracji „D in Ban­
kow ca". 6124-2

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stewnie, munienn-ie —  dogodne spłaty 
Prjcinyriia Futer Karola Schórera, bV- 
luifnrsfcp 10. 6067-jn

W  JAREMCZU piękna willa Ltyl staropol­
skiego d w ork u */ znakomicie jiolożoaa,

I blisko dworca, Prutu, zdała od kurzu,
i Jrsżdy podćój, osobno do w<fliajpcia lub też
I razem, piąterko, jedenaśaie pokoji i ku-

y^cim la- 2 werandy, doskonała: sludnilB za­
budow ania, jiigkna murawa i drzew o­
stan, wraz z urządzeniem  niezw ykle ła ­
nio w kenninie do października na 
sprzedaż, l^nśij^dnikom prowizja. Inży­
nier Gukier, Jaremeze. 6043-10

PRZETARG NA DOSTAWĘ PIECÓW 
K /FLOW YCK .

Kiu.inflW Szkoły Policji Pań­
stwowej w Masłach "Wielifieh prostuje nr-1 
nćejszem tatet ogłoszenia*: dnia 20./7. or. 
dot^ozneego dosISwy pieców kaflowych.
0 tyle, że kafle nrają/łbyćJM nru jasnego;
1 że publiczne otwarcie ofert nąitąpi dnia 

taf/S. li- r. godz. l i .— .
Przewodniczący Komi-U4u 

6 4 2 ™  Inż. Przybyłowsm  m- p-

O S T R Z E G A M ,
że puszczone ua rjm ek h an dlow y nie-, 
m ieck ie  row ery  D-am ant nie są identycz­
ne z rowerami światowej stawy marki fran­
cuskiej „ O M . W A N T " ,  które n abyć można 

wyłągpnie u znanej firm y:
MALWINA ROSfc IMAM
Lw ó w , Jagiellońska 17. Tel. I7 -2G.

Z lecenia z p row in cji odw rotnie.

NA RATY- ZA GOTÓWKĘ.
PODCZAS WAKACJI.

Meble wszelkiego rodzaju pt cenach znacz­
nie zniżonych poleca

S T  E I L  i SKA
Lwów, Kazimierzowska 23.

Tcl. 33-59 6933-3

Tu'HACł«TYaNA
uAP-K0WAL5KI~

Po Pro z. 22874/28. 20. Rs- 
KONKURS.

7  dniem I. -wrarśnięi 1928 są do objęcia 
w państwowym zakładzie wychowawczo- 
])o;P'ia!wczym dla nieiclnich w P »ed :ń efn i- 

jvf%j Nowe miasto i l ;Ł  Przemyśla 
następujące posady naiK-^yoUdskic:

aj Posada. naiMsSWka -miejscowej szko­
ły  zawodowej rzemiosł i przem M fe ' t  upn- 
saAowiem VUI gdupy urzędników p a ń s l w  
wytii, mieiszkanicm sluż.bowom i działką 

j .siuntową n S  etacie Miitislerslwa Bpraw ie- 
illiiFśóśT i •

li) Posadiiś nauczyciela miejseowej 
s n i  -izkcly pR yszęclin cj na o lat i-c Mini* 
stmwnfa "Wyzinań RoOigijnycli i Oświ^jjuia' 
puibliczijm u.^okrę; nojftorailski)
z mics*kaiucw sraŁ ow ęin  i dziliłką. gnui- 
tową w  zakładzie.

Podąiiim ulkiwil fikowanyeli ktifllydalów 
•j nwdenio tyjkAMAdS, mileźy kiewrwsić lia 
rgco Prezesa. Sądu apijlacyjiićgn wLj i./wo- 
wic do dnia ŹB, suu-ui.i^.J 9 ń6 i:- 

Lwiiw; dnia sJrlipcn  J-9S8.
Czerwiński m p-
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SMUKŁOŚĆ 
MŁODOŚĆ 

i ZDROWIE
daje kąpiel 
mydłem jodłowem

& A  P O  P IN  O L
z gałązką 
kosodrzewiny.

J. de S. Stempniewicz
jPeznań,

Dla reklamy!
sprzeda:e za bezcen przez miesiąc lipiec i sierpień

GRAMOFONY, PŁYTY
i instrument i muzyczne

„W "LODJA” Lwaŵ°SSnikB5
Uprasza się oglądać c «n y  w ys ta w o w e .

Konkurs.
Izba notarjalna we Lwowie 

rozpisuje konkurs na posadę sub 
stytuta zmarłego ś. p. Leona Czom- 
kiewicza, notarjusza w  O lertynie 
z terminem do 30. lipca 1928 
włącznie.

Piorunochrony
z przynależuościam i,

Wentylatory
M aterjały elektrotechniczne p o  cenach 

na niżs y ch  dostarcza

B. Panzer kopSŚ&w.

Z N A C ^ a I o _ a  i - a O M
i wszeiKio odznaki m etalow e w yrabia —

FA: Andrzej B e m
L W Ó W

Warsztaty: SZEW CZENKI L 1.
Biuro: SŁOW CKKOO L. 4

Humor.

E X P R E S S

^  v
flO T / Z / T H  

, ___  wy bok'),, a
■'SPOR2.ADZI -

rWCI^Ol 1 MINUTY 
: CwcoSk/c*

o w o c o n  C M

o a rter tA  u y jk  f t c p n .  a o l  a  :T o tV A * z r a >  r w o
„ T Y T A N Y  " C W Ó y y , U L .K -z e -Z H ’ C H A  G . / w w

A le  n a le ż y p rn ć ją  w ,

ST R u J N A  bielizna, którą panie tak'-lubią, najczęściej .bywa 
zniszczoną przy pierwszem praniu nieodjiówiedniem osireyn 

mydłem, co jest niemniej szkodliwem jak gotowanie, czy też 
prasowanie zbyt gorącem żelazkiem.

O ile jest racjonalni? praną,— nosić ją można codziennie.

Barbarzyństwem jest tarcie tego rodzaju bieli zm . . . .  W  
ai^y-czystcj pianie Lux’u urzeczywistnia się ideał prania 
jedwabnej bielizny. Używać tylko letniego roztworu. Prać 
przez wyciskanie. Spłukiwać w letniej wodzie, zmieniając ją 
trzy razy.

Ten nowy system 
prania delikatnych 
materiałów jest 
jedynym niezawod­
nym.
T..ux je s t  s p r z e d a ­
w a n y m  w s z ę d z ie  w  
p i id e lk a c h  g r a n a to ­
w y c h

^P R Ó B & A r-AR&IO
KUPON.

sta
D o firmy "  Sunlajt ”  Spółki Akcyjnej. Skrzynka 
PoGttoWa 479. Poczta Główna, Warszaw i,—  

Upraszana o  bezpłatne przesianie mi próbnego pakietu Lux, 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko.....................................................................................................

Adres .......
G .P .L .43 (Uprasza się o  wyraźne pissknie.)

Lever Brothers Limited, Anglja.

Amerykański

smalec i słoninę
marki Swift & Com pany Ltd. po cenach naj­

niższych poleca firma

Józef Bussc ann Lwów,
Franciszkartska 8. l a l .  1 4 1 6 .

CAŁKIEM PROSTE:
WBjjWW-ńodz koBjuiny, ■«- jaki

spoWftj odzwyrpailcś s B o d  pałenia pópic- 
.ycfspw?

—  CaiUkiom pmflolalgiradizil mi to 'lo- 
fci.pz, prosiła mhijcłęo ioTmłia., dŁ i teściowa, 
rłtkaraiła...

00 pói wieku euwŝ ECHMiŁ K r a .. OflOrKO ł f y  nroaje p ięk  ą 
znany skuteczności j deiikAthą eer.j.

K D A ł t A  K rem  V e n u s  usliw: pryszcze, li-
szaje i piegi.

'sKoaTm  5t.6(~ks ao A g a f o l  ■ M e m o t in  najlepc ze proaz-
ki do zębów..

Eksikans po jednym użyciu usuwa 
■leoiT^ przykry zapach potu.

LABORATORJUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA.
— T-. 2adad wszodzit. - = = - = :

fite iiW w ro yw ie i;
dla domowego użytku (systemu W unschm ann) do­
brze utrzymane, bardzo tanio do sprzedania. 1 ma- 
tzyiia 360 form 32 albo 24 świec na kilo, 1 maszyna  
216 form 32 albo 24 świec na kilo, 1 maszyna 100 
form 12, 16 a’bo 20 świec na kilo, 1 m aszyna 104 
form 12 i 16 świec na kilo, (świece do powozów)
1 maszyna 80 form 16 i 24 świec na kilo, (świece 
ozdobne do foitepnnu). Dogodne warunki sprzedaży 
K. K  U I I Ł ,  Ma fersdorf bei Reichenbęrg, O. S. R.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(.szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, millmc. 
irowy (szer. GO mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz t - szpalt, milimetrowy (szer.
00 mm.) po Kronice 40 gr., za wiersz
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz f  .  szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronic 60 gr. i 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dis. potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1 .  sza) 570 sł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonein, ogło­
szenia osobno stojące i bez numern doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy drnk nie przyjmujemy. - Porta

przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe, są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostawą na miejsce lnb prac.

sjłką pocztową . . . .  zł. 5.36
Bez dostawy zł. 4416
Zą granicą zł. 7.66
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